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Chaut!DIPI ,_ ... ·nie ,._u1mo·rzv1· : ·Jeszcze· · rzadu: · 
Poważne · przesłlen-e ·w partli socialistyczneJ . , 

P ARYż. P.rQjekt „Z}ednocze nau<t, "premi.er: · .ą1um : próbował stro~ę centrum. dowa wyraża zaufanie do int· . nia Narodowego i Fro.ntu Ludo urze~z"yw~stnic plan ·~ęższy i · Misja Chautemps napotyka o py parlamentarn,ej, iż d'ziałat . weg9", t)ostawiony o pOłn<>cy z stworzyć gabińe~ tJa pod9'bień· hecnie na najpoważniejsze trud będzie w porozumietiill z pozoniedzieli na poniedziałek _przez stwó Frontu Ludqwiego, ~ .j. ~a ności ze str~ny socjalistó'Y stałymi członkami bloku ludo-praWodaws.twa pr.emiera Bluma, p~zetr.wał . z~-. binet, w · ~tófYin . obok ~ocjali· · · W chwili Qbecnei uchodzi za we go". · · ledwie do rana. . . stOw . i· rac\ykałów wzięliby u· rz-ecz .niemal os.taJecznie zde· Wniosek ten przyjęty zońał Misja_ 'Blum.a, ·która obejmo- dział komuniści, · a nawet przed cydowaną ·sprawa pozostaw.ie· 6.852 głosami przeciwko 1~ wała dwa ~tapy, w ciągu 12 go stawieiele · związkqw . zawod<>- riia komunistów calkowicie po- głosom. dzin skończyła się niepow~cize wych. · · : , · za nawiasem wszelkich kombi· Według wyjUllień, jak.ie .•· niein. · ·Gab~et tetł nie mógł dojść nacyj rz-ądowyĆh. ' . · dzielono następnii2 'radzie naro ·' Pierwszy etap, t.j. układ o. do ·skutku wsk~tek wyrairtej Komull.i~ci- czynią . rozpaczliwe dowej, uchwalony tępt uipotll. zjednoczeniu narodowym .. upadł iiiechę~i radykałó..r do. -wprowa wysiłki, ai;eby nie dać się usu wi ewentualnie socjalistom powskutek odmowy przedstawicie. d-z.enia komą.n~stów do rządu. nąć poza,.nawias; i zwrócili się parcie gabinetu, ut'WOrzonego li stronnictw, znajdujących 1 się Wr tych warupka.ch Bl9!ll zrie już· o·ficj~Inie ci.o partii socjalisty przez Chautemps. . . · -na .prawo . od Frontu Ludowego zygnował ~ ·s~ei misji. i.próbę cznej o '..pizeprowadzenie wsp~- ·W łonie. Partii Socj~· 1uuwllll:'' 11!!
0e przerzuciły się.na- · Zjedąoczenie narodowe, nie rozwiązabia _kry~y~u pod _naci· nei akcji. .. · . . nej ,powstało przesilenie nie do na są$iedni budynek, w obejmujące najsilniejszego ugru s:kfem· ''-prezydenta Republiki w· rozm~e z pr~eclstawidel&mi przezwyciężenia, a to z tege mieściła. się apteka i a- powania 1,rawicowego, t. zw. podjął z· kolei qymisrono~any Jł!•Y ·. Cha11te~_,~ladk ~ u

6
· ~~- W1Zględu, że wnioSek. hroaiony ' · • 'ł F • ·· bl'k · k' · pod · Ch t k · Diem Jeifo st.an .......... o ~1U11St w n&e · • • • ~.pocztowa .1 straw.i: y go eo'eraCJl epu .1 ans 1e1 s ~r".m1er . . ~u e~ps~. tory za· powinno WJ>łyqć · na at,osankl pomię- przez prezydium B: upaważnlia~ tnież doszczętnie. Sinity W'( ~aku. d.!P• Manna, byłoby ... -1 c~~~- od naw~ąz_a.01a ao planu ~re u, _r~lam.i apołeczn,,.U a 80Cja jący d~egatów SOCJ~ycznycii . ~ ok. 35.000 zł. Pnyczyny ich zdaniem - . zbyt wąskie. miera .Bl~a, . 111-ko .. Pozwala1ą· llatańai. . . . . •. . : · ~ . . do udziiału . w rządzi~ . ~YD.1 ~ ~e udało się dotychczas I ·po załamaniu się tego plan. u c~~o rozszerzyć dotychc~asową · ~~utC ·~TU ~lby~';i: na ~ększośoi F~tu ·Ludowena ·.sku~ek odmo~y dep. Rey- większość F:rontu Ludowego w ~I!.~.;t..~; ~z.,..~ "miSP. go, · uzyskał tylko ~l'dną •et 

. gdyby . „~al , się z . wyrdną <>poay· k$7Jość głosów. ' , . 
-- • ej '1ocfil,lstów. · · Od 19 • oC! 1' . prez·.· -- 1 ·11·w· . .1z· s· .z· e· .1· Radr· . Q4y{>y :f~·~ Chautemps zdoi„ ta· !'. . 20 l !· . _on~ tworz. 16 nąd, ło postarałby się za- w Tours, pt'~diwn -~ 

· · pe~ć,~ie współpracę BOllllet i Del twa. z:na~C? .. ~ę .~. r~ pierw.-. boa; ittóri'. u.chowałby tekę spraw Z&• ~ w mrue1Siz0śd. 
alinin 

St I. • d I k6 ez d1·u·m· . . . granłc:aJ'.Ch. .· . . Chauteinps przyjął rano y,i: . a IR JE nrm z cz on " Dr ' - PAR)'.'ż. Posiedzenie Rady swym mieszkaniu Maxa - Dor· OSKWA. - ·Na wczoraj- publik związkowych. Są to oso it ·· weszli m. in. Stalin, Beria; Narodow.ej Partii Socjalistycz· moy, który poinformo~ał go o _posiedzeniu Rady Związ- bistości drugorzędne i mało zna Bluecher, Budiegnyf, Zdano.w, nej. trwął-0 : pr~e-z ·całą noc. Za- obradach ·i decyzjach Rady N.a.· i Rady Narod-0wej dokona· ne. . ' Kosarew, Krup~ka i Sidoiow. wieszo~ zostało o goaz. 5.30, ą rodowej Partii SocjaHstyczn~j. wyboru prezydium Najwy.t- Sekretarzem prezydium wy- Zgodnię z . artykułem konsty- wznowion~ o ,godz. 7-ej rano. · O godz. 9.20 Chauteiups przy ~ ·raqy Z. S. 'R. R. brano <:;orkina, dotychctasowe- tucii o rozgraniczeniu władzy W iqiieniu· komisji adm.int- był do pałacu Matignon, aby Przewodniczącym prezydium go sekretarza centralnego ko- ustawodawczej i wykonawczej s·tracyjnej pa.z:tii Graziani refe· kontynuować ·swe narady. Oś„ał Kalinin. mitetu wyikonawćzego Z. S. w skład prezydium nie weszli ruje wniosek treści następują- wia.dczył on dziennikarzom, iż dród 11 zastępców prze- R. R. · członkowie rządu oraz prze- cej: „Uważaj~c '\ry~ik _ głoso:wa będzie. spokąjnie . prowadził. na-. ·~zą<:eg.o prezy_Ąium . zna~~ ;W skł~d · ~4 c7łonków- prc.zv-
1 
wodniCŻący obtt fab i ich ustę nia .Rady :r.a uć~ybnie się o-d da,1 naradv. nic bowiem nie_ na• . ~się '()r!tedsta'Wiełtle 11 re· clium. Naiwvzsz~ Radv.,Z1 s. ~; \>~ Słowackiegodzycyr~ ·@r~!!!! -'t;<b!f~ ł! Il' wyborowe 

rijalńia' Mleka „ zo Ro lJ IE CIASTKA GAJEWSKIEGO z Warszawy . 
.- O O D Z r E N N I E Ś V" I E Ż. E P Ą. C Z K I. 
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Kaiendarz dnia . J 
śRODA 

19 
Mańusza, M:irty 

m. m., Ferdynan 
da i H:mryka. 

" ~ ega]zomane bezprawie" na Lilml1 
Sejm zajął się budżetem Mln. Spraw Zagranicznych Slovrinóski: Rodzi

shwa. 
Slcń:a w;;ch. 7.35, 

zach. 15.59. 
Księżyca wschód 

20.45, zach. 8.38. 

Sejmowa komisja budżetowa nie emigracyjne straci na swo· nie, wicemin. Szembek omów] rwane są rokowania o tra! 
r-0zpc.trzyła wczoraj budżet Mi- jej ostrości w miarę rozbudo- stronę cyfrową preliminarza bu handlowy z · Ameryką oraz 
nisterstwa Spraw Zagranicz· wy sił gospo-ciarczych i rc>zbudc dżetowego. Grecją i ~wentualnie z Hisi 
nych. Pierwszy zabrał głos wi- wy kraju. ,Chwilowo }2dnak na Referent pos. Walewski pod rią. 

HlSTOi'JA PODAJE: 
1390 Ob.rafony Witold paktuje :!: Krzy 

hkami. 
1831 Otwarc'e Sejmu dla powstania 

listopad. 
1874 Zmarł gim. M. ;tybińs-ki., wódz 

powstania. 

ccminister Sz:::mbek, który w leży do zagadnień bardzo waż nosi na wstępie, re w polityce Z uznaniem mó~i pos. 1 
dłu;1;szym przemów.:eniu przed- nych i Min. Spraw Zagranicz· liczymy przede wszystkim na wski o działalności apardu 
stawił działalność Minister· nych poświęca mu wiele uwa- własne siły, nie przyłączamy sowo - pr.opnga~dowego M1 

stwa. gi. się do żadnzgo bloku ideowe· Oświadcza, że · ~a ogó~ oct 
Na wstępie zaznaczył on, że • M.S.Z. na wielu odcinkac~- go, po;mujemy swoJą rolę jako się obecnie już inacz!11e le 

w:;kutek kryzysu międzynaro- współpracuje w Min. Przemys- czynnika nawskroś n:ezależne- naszą politykę zagraniczną, 
dowego w stosunkach gospo- łu i Handlu szczególnie gdy cho go. tomiast informacje o syiu 
darczych Polska stanęła wo·bec dzi o wzmoienie ekspodu poi Nasze metody pracy zysku·~ we:"!1ę'.:znej, ~c~e&ó}D;ie o 
konieczności rozwiązania sze· skiego. Zdobywaniu nowych coraz bardziej u~nanie opinii fl..aamenia-c~ .mnie1szosc~ nar 
reg!l truńnych probbmów, wy rynków poświęca się wiete u- międzynarodowej, jako p:rzyc~-y 1 :~-ych są mnednokrotnie 'Wł 
nika:ących z przeludnienia la-a wagi. niaillee się do utrzymania pob · :>z/W~. • , 
ju oraz: po!rzeby zapewnienia Mówc& wskazuje na rozbu· ju Ptzec;1oaza.c do iagadnli 
sobire swobodnego dostępu do uowa.ną sieć placówek honoro· 'Na Mlępie pos. Walewoki O· ~obków u granie,, ~twic~ 

1846 Początek nezi w Galicji. 
PRZYSŁOWIA: 

Styr:zeń - do pieca się przyczyń . 
. CIEKAWE WIADOMOSSI: 

W:! Fraiicji tyje około 650.000 Po
Wtów. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Bron.z i miedź czy,cl się miałko 

utartym węglem, popicłem. albo wap

WESOł.E DRQBIAZGis surowców zii.granicznyc~ wych oraz: agend konsularnych, mawia działalność go.spodarcz=1 - ;l , wr.:-~~ła w o~t~ttmn ' 

Jeteli ci::6'.a mote wybudować dom Zamknięcie tradyc;yjnych te- które własnie służą w pierw- tego Ministerstw:c, pońnc:;l :·m gra,-;;ia robO'Łnikow,„ zw\ 
neai. 

w pruciągu dWU!lastu dni, to dwuna- renów em:graeyjnych imusiło szym rzędzie interesom gospo wzrost obrotów z krajami u · ;.r;a ro.~ych do Franc:11• Po 
stu ,o!e$low powl..tt~o w~bttdować, l!o nas do pcszukiwania nowych darczym. Pow3tall\ one zwła· morskimi, w pierwszym rz: B:-i~ :7~1głrlan1 t6"d~. 'f"„

1 
Frii 

wybuduje ten sam dom w ciągu t go- rog u 1sc1a.. 1ce~ ms er z~m szcza w ra:ac zamors 1c . zie z a e:> ·.yną. . . ~. "' , . "? w C-4'ittł Jednego di,1a, za 288 eleś.QWI d • ! • . w· .. t s k . h k' h d . p I . " triu l can 1' u.eu o Z1ll 

dziny~ bek przyp1,1szcza, ze zagadnie- Kończąc swo;e przemów'.iz- W roku bież"cym przewicl.r ncJ popraw;e. Poloma am 

~-----=----------„·---·_,~:ai-- ' !o.ń:o::a zdobywa sobie ct ~ ,""ICll----=llEl----!!:1!1--!:m!llllll________ to w:ększe uimanie, Pol 

S . I t ł I e . nie: ludności polskiej na u . m er e ne ·s rza y w s1e ~~i~:~~~~:~~~:.:;::~: 
pr~edo wszysHdm ugadnw 

z-kończvlr niesamowita trage~ie niesicześiiwei kobielJ k~~f:~:x~~~· p~~t:rz:;::110, 
Gło~na w ubiegłYll1 roku ny życiowo, po~ł kapitano· siebie niewiastę sw' rzek<>ml.\ Obie instancje wyinienyły rząd Polski wszystkich WJ 

sprawa Stanisława Alb~rta, wą w Zakopanem, g~ie prze· mlło~cl~ roił o otenku, jetclził Alberowi 10 la.t więzieni.ar pny j kćw zm:(:;rzaiłlcych cio l'OI 

skazanego na 10 lat więden.ła bywał w sanatorląni wo-Jsko- ~ iil- po rQżny_cb miastach. Wo ~ w motywach wyt'Oku pod rienia o• śanii:acji 2ydów 
za: zabójstwo kapitanQwej Mań wym 'jej mą~. przykuty do łót· Lwowie zostii.11 przy rogatce za kceślattt.0 zakła.mapie i nioo.Sć Paleslyny or11z do zdobyw. 
kowej, znalazła. się wuoraj na ka gruźlicą kręgo~ł~.~. trzymani prz:ez policjanta.. W morallUl okskarżocwgo. innych terenów emigracyju 
wokanclzie Sądu Najwyższego. FAŁSZYWA MR.Ość o bawi~ kompromitacji kapita· Obrona . wntt.o-sła skaf'gę kasa· Po iakończeniu dyskusji 

Alber, młod:dcniec :wykolejo Alber otumanił ata.razl\ od ąowa :wylegitymowała się i tył eyj11ą, ~ąc, te Al~ dO" brał ieazc::ie raz głos wicei 

Uroczystości ślubne króla Faruka 
te(ll dniem radcłd dla bieclninh · 

KAIR. Program W"oczystotcł I Rozmaite stowarzyszenia i in 
$lubnych k1óla Faruka cechuje stytucje równie w szerqkief mle 
wybitna. tr~ka. o wspókdz.iał rze uwzgl~dmły całą Jqdność. 
bied~tlejszych warstw ludności, ~ąd niiejski Zaok~rziku u· 
co 7G'eutą odpowiada najzupeł· chwalił roid.ać pomiędl:y uiu
niej urówno pl'Zepisom Kora• bo:bzych 2000 obiadów i tylet 
nu, jak i tradycjom wschodnim ~uk ubr.a1i. B.ank em.l11iyjny wy 
w cgóle. asyglJIOwaił 1000 funt. Trust 

Z ()!Joebisrtycli funduszów b-ó• 1 przemysłowy u.rzą~ w swych 
[ew~koich będzie wydane w Kai i Hcznyeh fabrykach obchody dla 
rze 10.000 obiadów dla ubogich, robotników i ich r~ itd„ itd. 
a. pon,:adibo w miejskich ogro- j Gazety po?a. . ją ood.zieninie 
~eh tt.rzl\d~ będl\ w dzień wcil!l! ~ zgłoszenia ł ofJarY. 
spisania alktu małżeńskfago (20 Prawdopodobnii? na ubogi<;h zo. 
stycmia) widowiska dla chl.at·; łtaiie wydana suma nie mniej· 
wy. ~. nit M. poda.rki dla ~Ó!la. 

Na n1alel wokandzie ••• 

Prośba kajdaniarza 
cąll: „Wiezienie w Ztb1c1cb„ 

ko dzięki temu para ta nie z~ puścił się zabójstwa pod wpły· I S:eembek, który udzielił al 
stda z!łtrzymana iia noc w ko· w=i silnego ~ wiodio:i oo. ~~aktóre pytania, 
misariacłe, 

TRAGEDIA W LESm . 
Po przyjeździe do Modlin.a, 

gdzie ś. p. Mańkowil . stale za„ 
miesz!dwała, odwledzał ją. n.a· 
dal Alber. 

W listopadzie 1936 rokti Al• 
ber pn:yjechał do Modlina w 
stanie nietrzeźwym. Wszczął 
awanturę z kUku O$obami. Po 
krótkiej bytności w mieszka• 
niu kapitanowej oboje ud.:ili się 
do lasu. Tam Alber zas1rzelił 
nieszczdliwą kobietę. 7 kul, 
oddanych w klatkę piersiową i 
t!łC'~·• denatki, zupełnie zmasa 
krowałv dało. 

SA.MOBóJSTWO 

Projekt skasowania sadów 
urnsfet1lf(h został wv"ranv orzez Rrąd 

Wczoraj odbyło się plenarne Sl\dów przy$ięgłych z tyni 
po~iedzenie Senatu. Zain~re~o nakże, t~ ~prawy wszczęte 
wanie budził jedynie riądowy dĄ załatwione. 
projekt ustawy w sprawie mle Komisja wskazała, ie eh 
sienia sądów przysięgłych, tutaj• wprost o sprawę n 
Spr~wa ta ciitgnie się jesz('.:7.:e $eytlskiego„ Otót przed prr 

od uM~~łei ses;i. Po namięt· pieniem do porządku óziei 
nyc:b debatach Sanat po•tano go mars2:atak Prystor zawu 
wił wówciM odesłać projekt ,; mił bbę, ż~ ~ąd prosi o ' 
powrotem <fo komisji, tak, te fanie tego projektu i por~ 
sprawa nie została załatwi()fta. dzienneg(), 

Obecnie Rząd powrócił do te Pozostałe projekty usta1 
go projektu. Kcmisj" senacka stały 11chwalono w brzm:1 
uchwaliła wreszcie mtasienie ! sejmowym, Po trzech dniach, siedząc w 

res~aura~Ji Millera w Alei Je· NastaH'lala patelon„ .„ 
roiolimskiej w Warszawie, Al- .., 

~:rs~b~!.1 sł!;~';:!t:u:~~;r:! zagluszuc ieki dzie kl 
wyiuosła rannego do bram.y. • 
Wkrót~• z!awiła się policja i I Wczoraj _p_ried s,dem ~ę· 1 •ł pr~ei: parę ~· 
dop!ero wówczas Alber wy· goW}'l!! w ~ u~wie odPo:vJa· i p.rJ:erwr stać. w kącie ~ pod 
zn3:ł•, te zabi! rkapifanow, i cia dała Eug~ S~ypek, uucu•j słonYI!ll d? gory r.ęl~amt. 
to leJ ios~a.w1ł w Je:sie. kacka Swi.dira pod ~af-mlWłl1 S!lSJaidki t111e1edm>kro 

z wielk, trudno,ci2' wywia• ia ~tn. e obchockente się i 3.
1 
iw,r~~ły u\vafę zezwierzęai 

(A. E.) Do Sądu Grodzkiego r ry z tlSt nie puszczalem, ftdy :łowcy Urzędu ś!edczego ido- letu:uu synkiem. kobiecie ,aby zaprzestała m 
"" Warszawie wplynęlo pismo 

1 

mle trzepaczkq albo WQlkie'1'ł tal_i wykryć w głębi pod atn!fł ~~ypko.wa. inirała nieślubne ni.a. się M.d niev.-bmyni stwa 
treści nąsfępfljącej: dofwladczalcz... śmefu zwłoki zamordowa::;aj. diz1e;ilt0, ktore po zaW&trciu młlł I Idem. Perswazje nie po:no 

„ Wyaoki Sądzie/ Znakiem czego pro;zę . o roz· BRAKI W WYCHOWANIU żeń Sitwa staoowi·ło ciężar: I Odf;:td ~~pkcwa, na ew 
Jan Gwindolek, zamieszkaly wód i przywrócenie do 1Ston11 Na rozprawie w Sądzie O~tr" Wyrodn!" ·mdka głod~ła $Yl2. i caiua się nad synluem 

w osadzie Ząbki kole War1za. kawalerskie~o. !?owym Alber tłumaczył swój ~· pnyw. 1:µywa.ła go do spn:ę I!• pa.tef~, by zał{łmzy~ 
"'1_, o %miłowanie prosi. Z •zqconkiem czyn brakarni wych.Q!Wania, co ~w~. a ~dy ~?Jlec~o pła.kato, 1 płacz .dlZl~. Wrescie 

Wiadome ;est Wysokiemu Są Jan GwiTtdolell•. przypisywał rodzicom, „ w ~ehoo.śc1me bił.a Je P~tro:i· ~n~ wtllii iemcldawal 
dowi, że na.jgorszemu bandycie, •: sieze,lfólności o;cu nałogowe- kiem, umacz1tnym w W"Odzie. wszystkim na połłenmku I 
o więle l'lę dobrze w więzieniu Sąd pismo powytue pozoata- mu alkoholiJco~i. Nie azczędzil ~ie ra'Z malutki chło~ mu· cji i spra" •i2'ł się prola 

aprawu;e, można odsiadkę o po wił bez uwzalędnitnia. · Alber cierpkich słów pod ttdre \ p91115t:s.n"' ·u zdob1 11· s•turm A.m 
'ł lat ~:r6ci~. I Nt! domiar złeio pani Gwln- sem zamordowanej. Czynił to w ł! • I§ • ~ 

!łóumleż śwlętokrzysklem wię I dolkowa de>wietfziala •ię ni1 wia w sposób cyniczny. ~ 1 I' · 1 , ł I I kl b -
Iniom, na dożywotnie skaza· domo skąd o m~żow1kieh ząmla Twierdził, te między nimi ł:· dl inie D•ertłZJ ZC e S C DflZVCJI 
,ntm, wolno po dżle!lęciu latach raclr. · kwitła rnił~ć, a jednocze6nie SALAMANKA. Ofici.dny ko • d_,l:i.n" Mfambra. LiC?)ba I 
rtUff kCITy atl1'ować. - To tak? - rnkta do mf· :starał si, prieds'awić kapita· IllU.n.iJ~t donosi, te 114 f.ronoie ców pr~ła 600, l~ 

Bardro. to mądre fe pr<tWo, ża. - Obrzydło ci doiywotnl1 now" w jak naif!orszym iwie· pod Tęruelem wojska gen. Fran bi1~·ch joot hairdizo zna~ 
bo doiywotnl wolałby nit żyć, Wiflzienle? Znudziła cl alę ta ka tle, S.a,m fakt iabó:stwa w u· ero zdobyły szturmem cał, linię ód&J.ały n;~ci()we, kt&ft' 
zatzem cale życie siedd~ć lb ra? To cl ją zmienię na karę s•;~h Albera wy~lądał jaiko u- nieprzvjaioiekkich f)OZycyj pod bowały za•łf'zymać napór p 
mamrze. A tak to ma nttd:leję, I śmforcil pianowane podwójne samobó;· Al~ Dec:cledaa i Muleton. stańców, zo9tały rd7Aesfotk 
ie po faklemś czasie go pusz. , To mówiąc, pani G.windolko· <i'wo. ' Wojska rządowe ZOS'fały wy• ne. At·rukujĄcy iidrobrli ·' 
ezą. · wa chwyciła %a ~asofkf. Pr;• Rozpir.awa. wykazała, te Al· r.a.rte z p<Yzycyj, które z.ajmowa. I materiału wojenne~ 

Wy.soki Sądzie! Znając lt> pra rożony pan Gwlndolek t!al dr11.· bzt' od dłuższego czasu s-ta.rał J.y od przeszło roku i oofai'l się I · 
Wf), i ;a clę o litosierdzie proszę. I pakQ, n żona, wymachując mę• się nawiązywać znajom~cl. · 

Zeniaty ;estem, z istną potw„ · iobó;czym narzędziem, ruszyl..a p-od pórorem których chciał wy 5; es"' łl•U Zilbl•l•JJch •• 20 raftQtrCb 
rą. Ale kaidany swo;e nos:ę ta nim. cl"f!,ać dl:t &i0:?>bi~ p.ienii,d.ze. Mó "" ' 
bez skargi, ponieważ ie sam '"· I Na slu•ek tej awantury pan wił o ro'Jh, że i est ni~ślubnym "'rd'"'-'! rł· ,, mrP. ... 1'1 zt;· a p'amł rObCitni:.6ur 
bie "'iU'a nawarzylem. , Gwintlo.1ek wyp1cwazclil ~iq a synem księ::ia J, t...•oonowc!+~'!o 1 l\11EKSYK. W~u~ek za.targu, ra Cru.z. 

Akurafn1e clzlecięć lat minęło domu i zamieszkał po kawaler• to. ~·wu s!w~.rz.nł iinną hajkę o . owst.ale-;ro mi~..a:y dwoma koo Pomimo wysH.ków poncii, 
te; moje/ kaforJ!i. · . ! s.'m w Warszawie. A w dodat- swym poo:::hoozeniu, 2'.aję-.::iu i ':.urencyjnymi zvJ1iąz.kam.i zawo· .::zło do krwawy-eh sita<rć. DG 

W,vso.':i ~nclzie! Daru; mnl<? fm zaskarżył żona o u3iloW(Ułi<? 1 ·'.ródł- ·')h ut.rzymani.a, a w rezui -~owyrrni Clł.OM i CTM, ten o- ht:!c."!fa nalliczon<> 6 zahitycl 
t'esztę kary! ·?o' 1>rrmirt .,.„'~óf sfwa. t.n~e 1:-..,.-,-li .~r-f.nię naciągał łatwo st.afatl pro<!d.'lmo"..·r.<'.ł 2 ! - .t~. -?„i -~- "''.) r'1 . reh. hd1n'.' O"Y:ł·,, !'Jl 

Prowadziłem &i@ dobrze. ~- O sprawie napisiem)'o 'wierrne kobiety~ l oy straiik gern.ę.ra.J.ny w m'Dlie Ve 1& T.ra.błta w mie5<:iie Y.alape. 



Nr. 19 Str. S , ''\ Nasza wielka ankieta z liezn)rmi nagrodami .,
1 

b9m zrob·ł, gd9b9m-został ministrem : l
•I H'esolq IE .. •· 

. k~cik Ił 
l i Ul ~ 

id ~. 

posłem, bankierem, lub p1·ezydentem miasta? Bajka · wschnd ~ia · 
Po dwud:iiowej przerwie, któ ne pseudonimy, j eśli' _ktoś nie pracy, bo nie ma dobrych pleców, t I ląc zucbio.ne pieniądze na 'puchy, 

b 
Wł iie.lkił' s_u~~'<tl San Hassan nie ra wynikła z przyczyn od Re- życzy sobie wystąpić publicz- m,qsi z ból~m patrzeć jllk jego dz~ecl szc:nhl i moWie tui.lety, Nie liczą 

y cz ow1e:.'<1lem szczęśliwym. dakcji niezależnych, rozpóczy- . . d 1 . k' :-nymięrąją gło!lem. się oDe z tym, że w ten sposób wy-Mhł sito tys·ięcy żolnfarzy, dwa n:e po w_ asnym nazwis iem. Zwr6ciłebym także uwagę na pry• rz=łdzają krzywdę w'!elu ro®:ll-0m, 
dziieścia tysięcy urzędników, ty ru•my dalszy ciąg turnieju ·ankie Dla .dobra sprawy pro·si.my G watne instytucje, na tych panów fa- których żywiciele pczostafą bee pra- . ~ owego, )ryk!Ult6w, co żeruią na ludzkiej nę- cy i nie mają kawałka chleba dla 
siąc :mlal$t i 365 żon. Przypominamy, że uczestnicy pi~an!e możliwie krótkich odpo -::zy i każą praeować za grosze, co Z".l dz:eci. 

Wsizystkiego miał za dużo i k ' t · i· · ł d w~zdzi, w których byłaby za- ~lowo sbsznel sk~~i, wypędzają z;i 4) Wydałl:.ym rozponą.&:~. mo-
to byb źródłem jego trosik i an Ie y w.nni isty naosy ać o warta najważni~jsza ' treść. Te ')ramę. A biedny rob:>!n'.k mu-ri wszy- cą ktćrego wszys.:y kawalerowie po-

z
.r'"1"7ot. Redakcji z dop:~k:em n::1. ko· . 1 b -~ko zn1e~ć, bo .musi swoim· dzieciom wyżej lat Z-5, a z;;;jnn(ą::y '"pcsady, o· „.,- · ANKIETA N 1 • chnic2.0ie ~11e jest móż,iwe, y:. .,. b • z wo·i'.,.ki......,., ..... zęd:nl'kamt' 

1
• percie: . . . a.eży · p1· d k 1. dł . . t l ł .... :ie jeść. · owiązani bylihy żenić się • . 

.,.. ~ ..... S5Ć bardzo czytelnie atramcn my ru owal ug1e ary my. . Gi:yily dchon~e został- pr~jekto· 
miał-taimi jesz.cze . jakoś dawał t • ·a . t . . . Tcr"Z odda·J'emy głos p. Fe Dz1·ec1' _;· nra•a r;łomowlil wa.ne przeze mnie rcforęy. io w biq-sobie r.aidę. Gdy mu ciążyła zbyt em po ie ne) ron.ia papieru i - il li li" • l6ll u rach, wa.-c:..;~atach fabrycznych ł u· 

P. odawać: ; ..... =ę, _n_azw. isko, do- łilrsowl Cy<łznowi, mlcci : mu ro · d. I · k bN d h ' 4 J'b z_ pe~-M•el 1~~1fto wfa.lka :iJ.·ość żolnderzy, posyłał ...-. li .s A 1.at rzir ~c mi~ 1 
yuuy "'"-~ · - • k1sdny adres, w'.~k i z~wód. botnikowi z Warszawy (Ko~zy- u V 1.0 płctcwy, tj. pQw::żnych p~6w. kt6-

ich n:i wojnę. Wracało znacznie D • tk b ::1 I 65) kt · · • , . rzy z i:::p::łcm o~di;waliby sią wyko,; ,, mniej. oaa owo· mogą yć po awa rnwa ' ory _pisze: P. Obarski Zdz-sław z Z1elon nan:u pvw'.crz:in::j im prKy, n.i~ łrwo • 
Urzęc.Lników wieszał za naj- r:a;om1·11"Dil!.1· :r ·~ «-nr:nua bH„O\VH szt.o·~ Id (ul. s:enkiew:cza 14 m. 4J,1niąc czasu na n:rty, pogawędki i ro· 

mniejsze przewinienie i również · UŚ;ie mfl'łr °! &U •Ił llłftl IHIU • ft t ~.ndlowiec z zawcdu, nadesfał1m=:!, i:!!: to.oł:ei:!1!e się dzieje przy 
przerzedzał kh szeregi. Zbyte- i wa' ka z an?Ht:bety:r mem Jlugą odbpowiedź, kktó:ą. po(dał~ pcp~~~~l~f~!;";b:~~~ować w hr1mży 
czn:i: ilość ~'.ast od:dawał sąsia· my w o szernym s ro;:•e op:t· 1 śctśfa zwiri~::nc.j z chdut1ą ci:;.mską, d Najp!erwSl:ą sprawą, bar- 59 G.!ybym zo:itała mln'. · szczu.my te m:imznty, któl'e by lecz tu pG-!e:~łby'!:l zatrut!Ji6 w1fowy, 

orni· • lk d 1. dz1~j palącą, r.iż irui.e, to . strem, star~J1hyiq się . \\ ły wvczerpu,'ąoo przeu'sta•.v1'0· które m::1,!;, n.a U~'"""". :miu u.ieci, a < ty. o. na 1:re uu-owanie i!o- bł b bd • • 'ł d ~;-r,,,. me· ·,..; d' ··; --„-Y o Y u ow;;n:e sz.:.;o ' o . ~-„ "" ~noi;,.,.. :ie wzzy: ne przeż innych uczes·:ników I poza . tym b:::.da m!ab.hy l!o«!z nę. pra 
ści swciich żon nie mógł znaleźć któryt:h JW::i.imo daż~j po- · t'!im p:-.-,:;q, Prz:!tle wszys!- . . cy ·we wł::~rm gcą>odJ:rs~v11e c;;mo· 
spvmbu. Byi. bcwie1Jł zbyt do- prawy ni~ mo:!e uczęszczd k'm ujęłabym tym, którzy ankiety). Oto co p1sz.e: . . wym, co ł:-rc'~o pocinicslcby jeJ to.d-
brym mężem, żeby swe ŻO•ny po k'.lkadzlc:.!!łt tys·,~ d3:.Z::l. Wystąpił m.;iją za wfo~c, a da!abym tym, którzy 

60 
G;łybym zc:~ał J11JU· Il::-fć niewi:ś~ią. 

bym ;rćwll!~i do wr.!ki z S!la!fo.bctyz nie mr!!ą nic. strcm. to dążył;,;~ d~ po· I Przez ols-.:i: .• :::i'e się ocl pracy za· 
sy!ać na ,.io;n~, wieszać lub od mem, aby go z.:n'cśS z pC1vbr::chni W.Iem, n,„ ie w Jednych domac!: prawy gospoonrki kraiu, a . wcdowo • uroh!~owef i z::ijęcie się 
dawać S.:',Sfadom. kro;u pr.:cz otwlorc:i.'.c ś~·r!~H~c, w '">!'C-:u:..., J>~ k'lk:i osób (mąż, żona tym ~ym. do pcpr.:wy pracą o-osnową i wychG\'llllliem ' t;wych 

A naidmtar żo·n męczył !.!O naj których na r;i<:nn:zym p!:m~ byłaby brat, sicstra i t. p.), a ,„ Innych to n: • . bytu, szerokich, rz:sz oby-I dzbci kobieta s!daby się: prawą 
baxd•zfoi. M0al. jad: już się rze- n:t1.tlta. Trz:.'Ja nar7i1'\Vd~ wz!l!'.S do ser wet o)dcc rodziny nie może dosts · wateli w ~p-0eói.> nastc;p-a1ący: Poll<ą wzorową gospc.Jynfa żoną i kł 

365 
Ty1l ·1 ca, to i:o-.dciizz.n:~. które cjija sil'< t) Zn·'.ósłi:ym łączonie p1'sad i prze matk~. " 

o, żon. e l e no::y ma 1'!:-m o t:'7-:, że Pc·!di:c, j'zst kr.:jcm k~ ~trzzgorłbym, aby nJd nie zz;m:iwał ' Opuś~:łoby w ten ą>ce:ób 'varszta-
rokl Każda z żon cały rok tę- tt>lfok!.m ~atego, że mnie;sza część Lwóch lab tnech posad dobrze płat· ty pracy o~lifo pół m:łiiiaa pań, a 
skniła i czeka-la z UT,Jra.~:niienfam ':.itlno.&i pod!>:rnje się krzyżykiem. nych. ·• •

1 dz[ękł tcm:i zmnfoj!i:a:ybby clę liczba 
na p.rzeznaczio-ną dla niej noc. \"'/s;:~dzbym :c.iędzy bbdJt~ ludzk'l i 2) ~dował~ym P.r<>tektjoni:zm 1 fłoduy~h i ;;-yn~<!zn!ałych dz!eci od 
Tdrą nec mfała .łylko J'c;,dną w ::ló;;ł jej pomoc ma!~i~:i. i du!!ho- pofacrJ.bym przy;ICc~':c do prł!q c!wó::; do trzech m'~onó,.,.. 

wą. Frzyczyn.i!bvm s!ę do ?C·:;:budowy tych: kt?rych zdclnosc1 fachowe od· Jeśli pnyp:iszci:alnie dwa miliony , 
ro!m. demów m!cszkel!17ch w k!órrch „, ' pow1.'1da.1ą wymogom d:incf!t» resoT!u, kaw akrów wsk:pi w zwl~hl mdień 

Ale wielki sułtan t~dch nocy niskie k<:morDe m:>gliby znaleźć I OTaz tych, dla kJórych F"a fest skie, to au!om:ity~h cłl'11gie dwa mi 
mfa.ł w reku 355. I tylko raz na z1:hrcn.!~n.ie bdzie pri;cy z suteryn i I chlchcm p!iwszednim. liony pań będzie mi<:ło byt ze.bezpie· 
cztery bta, kiedy ro•!t był prze- -:-n.i~ch p0ddaszy. ,3) Poleciłbym. us~ć z pra~y p~ C?:may. Wniósłbym projekt ustawy o su· me, .k~óre pracu1ą po to, aby .Slll u111e Ti'lde oto posunięcia przycr;ynłą 
stęp-ny i mid n:::cy 366, wielki rowszym karnniu tych, co sz~zą zalezn:ć od !•~usia •. ery męza, a!bo s!ę d'? zup:z!c~i;o zlikW:c!aviania bez-
sult.an San Has:::m odpoczywał. nn..,rcbię, m'i;:-!::y ludźmi pracy. chcą ich odc111z"Ć ł!JlUISowo, obraca· rn::,ocia, a tym sllln.ym do podniede-

Latvro tię ·wi<.?:: domyśleć dla- N:ijważn!c!szym ;;::again1eniem d!lia n;s og61nc!1o dobr:;~ytu. N
1
e bitb:le 

cze~C> wiz~l ki sułfan był zmęcz<>- !.~:t'slcjaZ:!t!o bvłcby Zllłradnienie bez- lap· owt•eo•z• r. oorau.~r p. godr głodnych, z.ni.kr.ie .,F11!''
1

U..<"Z Bea'Obo• · b' robotnej młcdx!ei.•J, Jdór• t-•- msło cia" i ,.Pomoc Z~mowa". Opieka Spo ny 1 z.S,nc. '~ Dny. • ' "' ~ I 1: "' • f d-' dl t ' " interesaj!J dę czynn'ki d~cyduj~ce. ecz.na ę„z1e e , ... e a s arcow, 
- O .wblki Mahomecie - ję D!::~c:_!o z ca!vm poiiwi„ceniem i zal>a JC-0munJuity ' stacji meteozGlcgicz- hsza grubość pokrywy śnieżnej atrzy sierot ł .kalek. Oto wszystho co mo-

czał ni~a:z . - Dlaczegoś mnie km s!osow~r;-.rr.1 ul!!i 'd1 1 tvc", Jt!ó- .l!ej z~powia.d;;ją rychłe wypcgcdze- 1 muje się na Kcsprowym Wlercha, wy że ?0dmd!t ~bs.podari:ę krajow4 na 
nie z.rcb:ł Europ2jczykiem.J rzy by zakładali l'tarntaty pra~y spo nie się. jcc!nana ze zna::.iną obniżką nosz11c 139 cm. wyzyny 

0 
ro ,i~. Szczęśliw-y TT::!!'li pyć człowiek, ~::>cr.icf. Bo'przzc~cż m?cd 'd rc~c!- 1 temperatury. Nad .całą Pols.k4 ·a1rzy·1 I Jut..-o zam·esc1my dals~a od-

ki:)Mr ma l·,·lko 
1
• edną 

1
• ed•Jrn" n;cza to aw•~:!ardlJ obrolic-5-w 0$czy- mywcla się w ciągu dnia wcz:>r~:sz~- Stan wody na Wiśle podniósł siq pow:edzi ankietowe. 

-- 1 "' ~nT. J!:OtOl'fa n:i każdy zew! go pcgoda chmurua. Zanotowano prze . pod Zawifbte!em o 2 m. po~ stan 
ionę. s~:-th:;-=i 'r~~dc~ t"ut? na st1.:1o- lolile opaiy deszczowe, w północ'· · norminy; ~ii Warszawą Wisła przy 

I efo pewne j nocy (była to ~7':!;u poprawy warunltó\'I' p:aey i nyc:h częścfa.eh kraju śDieg. I biera cięgle. : · lllebezp!ecze:ństwo po- AUTOl\tOB!LISTA . 
właśn:ie noc odp:>czyruku, która -!":q, Około północy nad sfoJfoą F.CSZ· wcd2i nie za.graż;i. S:iclzić naleiy, iż 

.L t l ta) · ści~ałbym sr011-; kar~-; eY_„mznr la h:ról~c\rw,ała, doś6 s'.lna w.cl1ura. I Jód, kt6rym p~wierzchnia rzeki ie!!t 
- Co zrobisz, jeżeli' hicmulce 

odmówią posłuszeństwa? 
wypa~ a raz na cz ery a 1• c. ..... .... „ ~ t;It · ć t d hodził d 19 ...i..... •--' d d · 

1
1.l ł ,__ ł "'.lrz~s1ęp<:ZY, k•1ry nie chce ~Jść :z ~y ' os :'u. JU OC a o I P.v .... ,ta, PQ ....... e, g .y wo a podli.lesie - Wysiądę z auta i podłożę 

duży kti.mień pod przednie ko
ło. · 

wie :u su fan prz~=.:t się w eu- ·· -;·<t,l-<:ei ~-:OJłi. m,r, na s.e~unCię. s.ę o t m. pon:id stan obecny, zator 
ropejcltl strój, wymknął się z Zmniejszyłbym peiasję dyreklorówi Wahania temp~ratury od - 1° 1 i~dnakie nie wytworzy S:ę, pt>n!eważ 
pahcu i opuśoił swój kraj. U- :nnych upnyw!~ :;:::~-;:mvch jetlno3tzk, (Podhale) do + 40 (Pond). Najwię- płynąca kra nie jest zbyt gruba. 
oiakł do Europy. " sumy te przemaczałbym na r<>zbu· 

Zan:.!e, zkał w jednym z dow.ę. • • • • t • ·1 1 b l . 'KuHu!'a ł praca de1e zat:i$W!'!enie OfiCJSKI usuwa lleipa .uo!nle , .... ~, SALVATOR rpleku~ W. IJcrowsklegc 
ż-:di!f w 11pt. I s!lł. llt'łec& m,ia.s., 1i;:rn s~rom~y o. Y!"at~. 1 , o~;o::mości ł ~ral:f.e:lllwo.'cl · kr:i.ju . 

ozemł s1~. M„~ze:11a Ziściły się. I r:·, :r-~C'l"t.~'„łb1m o ch!o:>'e na 
San Hassan ml.;Jł jedną tylko ~· który fok s,;:mo, i'ik rc!-J?•n.'k 

żonę na wszyrlk.b noce reb.!„, ~=t rot~f·',Pokk•, a,m:lło r..1~.dotyc'f: li (z·eka rn~ n1·e bus"taw· 1.. a I gro"· b' li' ·, Ale już po mi ~siącu wie-1ki ::zns korzysci z~ sweJ mozoln~J pracy. 

sułtrun wychudły i wybhdły, z: u1·n• 1·11.rnv· s dud~~ 
bijącym ze str.a chu s~rce!ll (że- 1 'I" "'V li! • ID U" 
bv go jdym. fon.a nie spootne drun m Nikifor Marusz:rako n·e lrad ••• humoru podczas ·zeznań 
gła) uofo~ał do sv:ofoh 365-ciu zj N · „ · ' i band , • • . Pseucionim Jutrzenka" wy . a w1esc, ze gro ny yta wypadku. I Obecnie Maruszeczko zna1-
zonG. _, • 1 ł ł l , r„ła sobi'e 1-~cina z na::zych I N1kof01r Maru. szeczk. o, . przeby-. l, • Ba:ndyta machnął, z rezygna. • •1. cluie. się · już w więzieniu w Wa 

'J.Y r.1ę z.r.,z: .• az w p.a ru::u, ~ - I l t 1 ' t ~ d ' ' padł nn z~::.mi~ i z.acz;ł modlić Czyteln'.czek w&rsz;;.wskich i ta ~~ w a:res~1~ _mm.i.sana u po i , ćJą rę.tu a nas. ęprue w~:;razu1ąc . ow;cac11, guzie .·ównież zach,"> 
się gorą:o: ki r<>zwija program: ci;- v~ B1ał21, l ze ma być prze· I palce~ ~ szy1ę rz~kł: I wuje cal.kowily s~ok_ój. 

- O wielki Mahomede! Wy I w1eziooy na dworzec kole1owy, - W•em co mn„a czeka - W związku z u1ęc:12m Maru-
bacz, fa z.\frz'.!szy!eml Mądre są ~ . . przed ~omis.airkltem . zebrał ~ię I h!lśtaw~ta i grób. Wkr~tc~ prze szeczki W: Białej aresz~owano 
twoje wyrco!d! Lepiej mfoć 365 : „~1; ~ olhrzy~1 tłum ludim spr~mo- ·niosę s1ę do lepszęgo sw1ata. Jakuba Fifla, u którego groźny 
dohrych i p::;;;bs-znych :ron, niz ~- • • e ,. I " nyoh u1neć krwaw.ego zbJJr.a. . Mim.o tego o.świadczenia. ban banóyta mizszkał od dnia 12 b. 
jedną chobrę! Ta jectna w Eu· .„ ,_„..,, ... w,i;><•~.s:.t~~~::!:~;ea..~ ~~zecz;ko ~1eohał s1lrue ~yta zw~Ja wm.ę na zab1_tego m. Przy M~aszecz:e .zn;.Iezi<?· 
ropie dała mi ~ię wię~ej we zna f~O&>~ „RltlllA s.ku.y 1 pod silną ~sk?I'tą na uandytę h.aszew1aka, o ktorym no fotografię na ktorei figuru1e 
l· „ ł h B'ł . "'i.~"5-ł dwcirzec, ~ąd przew1ez1ono go zreszt.ą wyra.ża się z w. ielk:m wr. az. z F tffom. N. a fotogr.afii tej 
u, ruz ca y :-rem. i a m.tllle ::!.to W cLo d b ł d ł pogrzeb:i.czcm po łbie, od rana • c;~se.ci.<1E 

1

1 a w1c. . uznaniem, tw•er ząc, ze y w1 ma następuiący nap~s: 
do M·cy py:::kowała, VI no:::y nie Id • P~zed. wypro~adzemem go z „mo·rowym chłop2m" i „s::ko· „Na pamiątkę 20 wspólnie 
davrafa ci zmrużyć eka! Mi>d:re kc.m1ss.ll'1a.t~ oświa:dc~o m~, te da chłopa". W końcu Marus~e· spędzonych miłych godzin". 
są twoje wyrc~;.j 

0 
Panie! Nie w .r.xzie ~;fowarua ucieczki hę- czko m:ał dotć przesluch::n a, Poza tym aresz~owano }asz-

ilość zi
1
o.czy, ale i'tlośr! tJ . 1 k'c.h 83„ p d.zce z miz1soa zastrze}ooy. Ma. zmęczony i znucizony ·nim, pro· cze nie;akiego Roberta Skowro 

Napoleon Sąd~k. !1.r::1~:1~&~.5 1$.35 1ft:'1:J;ia1 dl: w~r rusz~ko odp.aa-I wowczas ze ąił aby jak na;szybdej przew:e nlaka. Obu odstawlono do wię-
19.00 „Opowiadanie oioa" - iragmen'. s.poko1em: zion-0 go do więzienia. zienia do Wadowic. 

WARSZAW A I (Ras:tyn) 
śRODA, DN. 19.! 193S R. 

6.15 „Kiedy ranne". 6 20 GilT'.nasty 
ka, 6.40 M:1:r~ ka (ołytv) . 7.0{) Dzien· 
nik poranny. 7.15 M'l.Zyka (płyty). 
800 Audycja r.tla ~~tół S.10-11.15 
Przem1. 11.15 Audycja dla szkół 
11.40 M:n:vb (płyty) . 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja połu.l„_' owa 
13.!!0-15.30 Pr.z c~wa 15.3{) Wiado· 
rr.ości gospoclarc<: a. 15.45 „Karol Lind 
bergh - twórca uowei epoki w lol· 
niclwie" - po~ad ?inka 16.00 „Uczmy 
się mówić". 16.15 Koncert rozrywko· 
wy. 16.50 Pc-<1d:rnka aktua!na. 17 .OO 
Lotnictwo w~ wojnie przyszłóści -
od~.zyl. 17.15 Rec'lal wiolonczelowy. 
17.50 7.'1'C3~rlc T.:tb1'.:""ów b1':n-rnvc~1 
dla h'111~ny o'.ltywiania - od„; yt. 
18.00 :Wiadomości 6P.ortowe. 18.10 

z powidci. 19.20 l'icśni dziecięce - A strzelajcie! 
19.35 „Bronisław Trentowski" - od· - W ogóle b.amdytę cechuje 
czyt. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 niezwykły spokój i cynizm. Cy
Pioscniki o zlcl!l' PJczystel 20.45 Dzien n1zm ten przeJ'awiił się szczegół 
nik wieczorny. 20.55 Po~ado.nka aktu 
rln ~ . 21.00 Koncert chopinowcki. 21 .45 nie pod~zas niedziellnego prze• 
„Fi~kno mowy polsldei" 22.00 Kon- :;luchania. W niedzielę po polu 
cert rozryw'kowy. 22.50-23.00 Ostat- dniu przybyła do Białej bryga-
nie wladomośc . da śledcza poli.cji województwa 

WARSZAWA n (Mokotów) 1ląskiego z Katowic z n.a.elkom. 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) . BrQldniiewiczem i aspirantem 

14.00 Parę informacii. 1405 Proitram Wiśniewskim na czele, ceh?Jm 
n:i jutro. 14 1ll Z oper niemieckich. prz-esluc}µi,niia Maruszecz.ki w 
15.00 Pogawędka gospod•rska: „Jalt ,_ b d przyjm9wa~ gości" . 15 15 Wiadomośc: zwią'ZIK11 ze z to·d·niami ok.ona: 
sportowe. 15.2-0 Muzyka lekka i ta- nymi przez pfogo na terenie Ka 
rtcczna'. 16.H-18 OO Prz:rrwa. 18 OC ':o·wk i Załęża. Nad1kom. Brod
Konccrl sol;stów 1!ł.'i0 Muzyka lek- nizwicŻ · wzzwał Baindytę do 
ka (plyly) . 19 55 żvc7e kultt•rarnc ~t~ p:rzyz.nacia się do swych czy· 
licy. 20.00-22.".IO Przerwa 2'2 OO P ó'. „ d • R , ... , · • r •· • „ !' "''''· w:·![-. ..,. ,_.,;_c n~ e~··en' • .. •- 'ne ,.o - ·ny z ,~n:. •„ :-i:r el'l - - · - .c ' 
22.25--24.00 M:iirka taneczna (płyly). ollrolicz.ności ' łago~ce w tym 

Nowe kt·opotv· ks. R1d1 wała 
) 

Pelncm1mik ordrn:ita zrz!~d sie maa.htu 
Prasa poznańska podaje, że 1 wodawstwie niesporr:ym stała 

sp~a~a o. ubezwłasno.w~lnien!e 1 się s~uteczną z chwilą jej dorę· 
księcia M1C.hała Radz1w1łła nie czema, a Sąd Grodzki w 0-
j?st jeszc;ze załatwio·ną. Sprawa I strowie otrzymał już a.kta tej 
ta toczy się jeszcz.z nadal w Są- sprawy cehm ustanowienia o
dzie Gr<>dzkim w Ostrowie, a w p'.eku.na tymc.zasowego. 
najbliż$zych dniach bęóą prz.e- Prasa poznańska donosi jesz 
:Juchą.ni da!si świadkowie. cze, że pełnomocnik prawny 
Uchwała Sądu Okręgowego księcia Michała Radziw:łła, 

w Ostrow'.e, na po~sta.wie któ- adv1. Lipiński z W&rsu:.wy zło· 
~~~ 1 .zarzą1zcno ~Y~:z~::ową__ _,o: lży.· ł ost:~nio obron~~ W po..!-o~

-;-- -cę n:d ks. l . . .u ,.Lm TI. .· Z r.; s::-c-ob pastą -i , prz~d n.m 
wiłłem w· myśl u·stawy o usta· adw. Winkowski z OsLrowia. 
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w mieszkaniu. Twoje, dzieci wygnano w nocy z łó-
żek. . 

- Dzieci d1> takiego olea nie wrócą. Dzieci 
zostaną · u swej matki. ' 

I - Co prawda mam równi.eż kochanka, ale to 
· jest czŁQ.w:ek ogó!nie szanowany, p~łkownik, który 
będzie dla twych dz:eci drugim o;cem. 

Nle, mój pe.nie, dzieci cio pana nie wrócą .• 
Dzieci qie ·będą miały nic wspólnego z ?;~m, I który wprQwadza . do domu kochankę ze sw1{Lta. 

przestępcze go I" · .. . . \ Sa""::cki przeczytał jadow~ty list s:wej .żony i t~
I raz dopiero ogarnęło go takie wzburzen~e, m me . Po powrocie ~o , Warszawy ~esztowan~ Sawickiego 1' '. - Oczywiście, .że badała? . 

ł o~adzon~ w urzędzie sled~zym, gdz.1e przebył dob~, Na ~a· 1 - A fo A11to$ia pow~edziała 1 ' po·i.rfił dluż2j pan:::wać , nad sobą. · 
damu oświadczył Iwanowowi, że kobieta, która bawiła u me· C • d " ł ? C · · • ł • d • • 7 
go dziesięć dni. to jego krewna z Ameryki, Helena Jastrzem· ' :;- ._ó , pow1.e zia am· O~ mia.am powie ~1ec Ręce mu · órżały, ten · list żony, z którą był w 
ska. Po ostrej wymianie słów, szef ochrany rozkazał zwofnić Powiedzudarn wszystko co wiem„. separacji odczuł, jak policzek. · 

Postanowił tej sprawy rnie puścić płazem. fabrykanta z więzienia. - Ale co Antosia wie i co Antosia powie· 
Po upływie niespełna pół godziny znalazł się clziała ?„: Pójdzie, siłą. odbwrze dzieci. · · 

Sawicki na wolności. . - Tylko prawnę mówiłam, nic nie kłamałam. 
Postanowił przede wszystkim wykąpać się - No, do9rze; ale o co Antosię pytali? 

Wobec tego, że w· dzień miał szer~g spraw do 
załatw:enia, . posfan<>wił udać się do swojej żony 
późnym wieczorem. i przebrać, zaś po tym udać się cio fabryki. - Zapytali •mnie, czy ta pani Krakowska s~2- ' 

. Gdy przestąpił próg sW12go mieszkania, stanął działa s~ale w domu, czy wychodziła na ulicę.„ 
Jak wryty w mie;scu. Powiedziałam; jak było naprawdę, że z domu nie 

Sawicki był do tego stopnia pochłcnięty wy· 
, c';'arzeniami. ostatnich dni, że niie zwracał u.we..gi na 

to, co się dzieje wokół niego. . 
· Nie zauważył, że w · ślad za ·nim "Chodziło dwóch 

Nie poznał swego domu: wśzystko było · tu · veychodżiła: „ 
przewrócone. „, .- A co jeszcże Antoisia powiedziała? · 

. Tapety na ścianach obdarte, kafle z pieców , - Cze~o mnie pan tak bacia, jak gdyby 'pan 
WYJęte, meble porozkładatlle.„ był sam tajniakiem? Mówiłam samą prawdę, wszy· 

cywilów, nie spusz.cza;ąc zeń oka . 
Sledzili nie tylko, jego, ale k?.żdego · c.złowi.eka , 

który z nim rozmawiał, przebywał„. · Słowem : istne rumowiskol stko ·co., wied~iałam, tom powiedz:ała, a teraz _pro-
Na łóżku siedziała służąca Antosia i płakała. s.zę mi zapłacić i' Wytioszę' się od pana ..• Sawicki posłał list do swej fony - nie zauwa· 

żył też, że w ślad za posłańcem udał się wywia· 
tiowca, któ,:y śledził dokładnie dokąd list został 
wysiany. 

Dzieci ~ie by10. w . domu. . . ł Jutr<> zapłacę~ a teraz natychmiast sprzątnąć 
- G?z1e ,są dzieci? ::-: zapytał .saw1ck1. mi mieszkanie .•• -
-:- ~1e .w1em, pow1ea:~1~ł sy.n, ze, odcho~ą do i " - 'łfic tu więcej nie zrobię, nic nie z.robię, .. 

matki, ze m~ chcą . tu dłuze1 .~yc.„ ~1ech mnie pan Ni~ chcę: tu dłużej . służyć w tym mieszkaniu ..• W kilka god-zin po wysłaniu listu wpadła do 
m;esikania pani Sawickiej policja. ~a~źe zapłaci, chcę. stąd ode;sc.„ .Nie chcę tu. d~u- · _ Dziś nie zapłacę i w ogóle 'nie zapłacę .. za'-

ze1 być .u pa.na, ~1e clrc~ w_ taku~ do~u sł':1zyc... nim nie , będzie •. spt.zątnięte„. . - Pani. Sc!. wicka przcb:.erała s ię włąśnie w sypiał· 
nL dzieci za;ęte były odrabianiem lekcji --'.- gdy de 
mieszkania wkroczyła grupa żandarmów i policjan· 
tów. ' 

Saw1ck1 rozgn112wał. się n.ie na zarty i krzyknął: _:_ Radzę panu: zapłacić, bo jak nie.„ 
- Dlaczego Antosia me sprząt~ęła? Co ma : Antośia nagle zamilkła 

znaczyćNt.en bha!agłan?b . b'ć W . - ,A ·je:k nie, to oo · ~- zrobisz? - kr~yknl\ł 
, -:- ~ ie ~ c1a am. . ez p~na me ro i •• „ cz or~! -Sawicki. . Pułkownika, kochmka pani Sawickiej, nie by· 

siedzi eh tu ~anda1'!11i 1 cy~ile do czwart~J: czekali _ T 0 mOja „sprawa.„ 
na pana„ • . Nie chciałam ~c bez pan!l robic... ,- 'Proszę b~rdzo ' marsz stąd! - . krzykn"ął · Sa· 

ło teraz w domu. · · · · · 
Wywiaóowcy jak· zwykle, bez pukania w.eszli 

do wszystkich poko'.ów - jeden z nich wszedł do 
sypiafoi, gdzie · zastał panią Sawicką w ·negliżu. 

Antosia rozpłakała się, szlo~ha1ąc powtarzała: • wicki. , · · ' 
- .~.s~ystko przez tę p~m.ą Kraką~ską, ~ I · Ten . krzyk· przestraszył służącą. Antosia zm!e

r~zudwlideaziałam, ze ona przyniesie nam nieszczę~-
1
. niła .· z miejsca ' tón. Zaczeła sprzątać mi~szkani.e. 

cie 0 omu„. S · k' · ł f br k' ·k.lk b t ''-6 „ S · k' • ł . « • dz' aw.1c 1 .wezwa .z a y i i u ro o nLK w · ao po· 

- Jezus • Maria! - kr.żykDęła pani · s ·awicka 
i ukryła się za· portierę przy okn~e„ 

. Stała w samej koszuli, a tu nagle do pokoju . awi~ 1 ~po1r.za ~oz&niewa~~ na . ie~c~ę: I m®y, zawezwał malarzy, stolarza i kazał natych· 
Skąd moz~ w1edz1eć, ze ta rew1z,a ma 1akis zw1ą· miłst doprowadzi~ mieszkanie do porządku wkroczyło dwóch mężczyzn. · 
zek z panią Krakowską 1 ' ., . . ·· . . ' . . 

- A co ci ta pani Krakowska zawiniła? _ . Si;>rzj\tanie trwa~o do pózna w nocy, Saw1ck1 Drżala cała ze strachu. 
zapytał. ud!lł się spać do hotelu. . 

- Bo„. bo zanim ta pani Krakowska u nas za· · Nazajutrz wysłał · list do swej żony, która ~Ie· 

- To jego .zemsta - pomyślała - Tak się 
ZE. mścił za dzisiejszy list! 

mieszkała, nie było żadnego nieszczę~cia policja tu szłfała jeszcze na starym mieszkaniu, z . prośbą, by 
nw przychodziła, a teraz to wszystko na~ spotkało! odesłała mu · z powrof em cizie ci. -

A · ·tymczasem policjanci . byli . „przekonani, że 
złowili poszukiwaną, niebezpieczną terrorvstkę. 
Bali się więc wyjść z pokoju, doszli - ćio portiery. 

- Ale dlaczego Antosia przypuszcza, że ta. re- . W odpowiedzi. otrzymał od swej żony ·list na· 
wizja ma coś wspólnego z tą pa-nią Krakowską? stępującej treści: · 

odsłonili ją i krzyknęli: ' 

-. Od razu tak p~zypuszcz~łam ..• Niec~ mi_,P:u1 • ,~ie ·n1am zamiaru odisyłać dzieci. Przybyły do 
zapłaci wszystko, ~o nu s1ę nalez;:, chcę stąo ode,śc„'. ~e za~~kane i opowie~ziały mi, że po tym; ·jak 

- D?brze,, ni~ będę Antc;>s~ zatrzymywał, ~~e <(cJec uc1egł ze swą· nową kochanką, która m:esz· 
proszę m1 powiedzieć, czy ·pohcia badała Antos1ę 1 k~ła w d,bmu, przybyła policja i ciokonała rewizji 

- No, ubierać się! Idzie pani z nami! 
Drżącymi rękoma zasłoniła pani· Sawicka swe . 

· >bnażone piersi. 

., 

Nowela / ," 
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Miłość a obowiązek 
:Armand Gontran, komentiant 

krążownika „Pa 81 ", patrolu· 
jącego wody chiński.2, wielka 
nadzieja swoich przełożonych 

i ideał swoich podwładnych, 
uśmiechnął się lekko, gdy wy
obraził sobie smukłą uroczą po 
stać, która w ciągu jednego wie 
czora prZ>aobraziła go z czło
wieka odcianego wyłącznie pra 
cy, w zakochanego młodzieńca. 
Tą uroczą kobietą była Kla

ra Claudin, którą widział dziś 
po raz pierwszy na balu w am
basadzie i o której wiedział tył 
ko tyle, że odegra ona wielką 
rolę w j.ego życiu. · 

- Za kilka godzin okręt mój 
wypłynie na pełne morze -
oświaciczył jej, gdy po przetań 
czeniu z nią tanga, znalazł się 
z nią sam na tarasie. - W p<r 
bl:żu Saigonu ~rasu;ą bandy 
korsarzy i muszę je zlikwido· 
wać. Dziś nie należy więc do sie 
bie, ale gdy wrócę, Klaro, wó 
wczas zadam pani jedno pyta-
nie, .. 

- Równ '.eź i ja dziś opusz· 
czam Saigon - rzekła cicho 
Klara - ale gdy "Wrócę, odpo 
wiem na pana pytanie, Arnol
ozie„. 

w tym momencie znów oto
czyła Klarę grupa jej wielbicie 
li i uprowadziła ją na salę. Ar 
mand pozostał sam. Po chwili 
na tarasie po-jawił się admirał 
Breissac i opadając w fotzl 
sto· ący obok Armanda, oświad 
czył: 
· „Pa 81" za trzy godziny wy· 
ntsza na pełne morze. Sądzę, 
że wszy.stkie śrooki ostro.i.noś· 

ci zostały przeasięwzi"ęt~. Mu· 
simy w końcu zlikwidow~ć tę 
bandę, która systeliialycznie 
dostarcza na ląd narkotyki. Je~ 
śli nie . uda się n·am teraz ująć 
lub wytępić przemytników, mo 
gą minąć m~siące, zanim . znaj· 
dziemy się w posiadaniu no· 
wych informacji... ._ 

- Uczynię wszystkp co leźy 
w mej m0<:y - rzekł Armand; 
lekko się ukłoniw~zy. . 

- Wiem, - rzekł admirał
obawiam się je·cinak, że powo
dzenie lub niepowodzenie w 
tym wypadku nie b~dzie zale· 
żało tylko od• pańa. 'Banda po· 
siada źródła informacyjne, któ 
rych dotychczas nie motemy 
wytropić. Przy iym fotry te po 
siaciają 'szpiegów we wszystkich 
środowiskach. Wiele- bym dał 
z:i to, gdybym ll}ógł ~iedzieć, 
ilu szpiegom dziś wiec~orem 
uśc:snąłem rękę, albo z iloma 
pan dziś tańczył.„ · 

- Pan~e admirale.„ 
- Wiem, wiem, - rzekł 

Breissac - Nie jestem złym ob 
serwatorem i tylko głupiec: n:c 
zauwa.iyłby, jakie wrażente wy 
warła na panu piękna Klą-:a 
(laudin. Nic o piej nie wiem i 
me maD' podstaw, aby j~ p coś 
pociejrz:ewać. W każdym razie 
okoliczność, że nikt jej ·· tu~aj 
nie zna, że nikt nie wie w ja· 
kim celu przybyła do Saigonu, 
każe m~eć się nam na baczno· 
sci... No, życzę panu wiet2 
sżczęścia, Gontran - ad111irał 
pożegnał Armanda i od~alil się. 

Armand przez kilka chwil 
stał na tarasie~ po~r~ąoy ~w PQ 

nurych myślach. W końcu o- Idem papieru: „JedzieJlly peł
trzj\snął się z nich i wszedł na ną parą, robiąc około 22 m I 
salę. Klary już tam nie było, morskich na godzinę. Otwórzci~ 
prawdopodobnie opuściła bal... ogień z dalszej odległości, p~-

oa kilku godzin krążownik ąiewąż „Corvette" pos!ada '1 ~ 
„Pa ·st" pruł fale m,•rskie. Ar· ;o!dadzie dwa miota<:ze tor I 
mand stał na mostku kapitań· ped. Załoga jest zdecydowan:: 
skim i ' starał się za pomocą ost walczyć do ostatniego" ... 
rych ' szki_eł prz~bić cie~ności - Zatelegrafuj pan - rozita 
nocy. Nagle zbliżył się młody zał Gontram: „podajcie ·· nam 
oficer do mostku kapitański~ - szczegóły, kto znajduje się na 
go i wręczył Gontranowi depe· pokładzie statku?" 
szę, pr~ybyłą z Saigonu. Ar· - ·Na pokładzie tna;duje się 
mand przebiegł wzr-o.kiem depc Tsł!·Cliun, kl-erownik · handlu 
szę i rzekł: . narkotykami na Wschodnie .In· - :w końcu . otrzymaliśmy' die, 12 ludzi załogi i jedna Eu· I 
bliższe informac;e. Statek 'prze rope;ka. Już wasze światła są 
mytników nazywa się „Corve· w polu widzen:a! Oi.wórzcie o
Ila" i zna;duj.e się w odległości gieńl Znajduję się już w pas·c 
pięciu mil od nas. J.eó.ziemy za ratunkowym i zarą.z skoczę do i 
niµii · pełną parą! morza. Za dzbsięć minut pow'.n 

- Pełną parą naprzódł - !liście usłyszeć moje wołan~a o 
podał dalej rozkaz oficer, a na· pomoc. Do w:dzenia„. 

(Dalszy ciąg jutro) 

stępnie podniósł słuchawkę te- Armana zadrżał. Europejka 
lefonu, k_tórego lampa sygnali- na pokładzle statku. Więc ad· 
iacyjna w tej chwili zapaliła mirał miał rację. Klara Claudin pokhdzie „Corvetty" kazał za 
się. Po .sekundzie Gontram za- jest szpi.eg~eml top:ć sta~zk. Gdy rozkaz (e11 
uwatył na 'twarzy oficera n·,2- C:.ężkim krokbm udał się na zo:;lał wykonany i statek znitl 
zwykłe· zdumienie. Armand zb!i mostek kapilań:;ki. · z Fow:erzchni morza, polt:cil 
żył się do niego i zapytał co s!ę - Łotry są już w polu wi· wziąć kurs na sa:gon i wyczm 
stało. dzenial - zameldował mu zde p::my, prze!;azał dowództwo 
. · -:- _„Corvette" telegrafow~ła oerwowany pierwszy· oficer - p:erwsz~mu oficerowi. 
ao nas. · · · Czy· mamy· ·podać im sy.snały? I W tej samej chwili wzrok je· 

.
' Gontram szybko pobiegł do J _ Tak N: h 

0 

1 . go padł na mclG"ą, drżącą z z"m 
aparatu radiowego. . . • . .ee p.an . roz. rnze t ć k . · · . . „ pięciu ludz:cm obs~rw:wac mo na po:; a · , tórą maryn:irze wy 

- .Hal!p .krązownik „Pa ~1 I rze. Na statku znajdował s:ę dobyli z mcrza. 
J"uta1 ' m.ow1 A. 53. ~ ,wydziału tajny agent, mus:my g{) wydo· - Klaro! Klaro! - Gontran 
do walki z prze~y·.mc~wem, ~~ być z morza. . z trucem opanował wzruszei.ie. 
ste~ na pokł~dzie „Corvett~ · Statek przemytników zwięk - AC 53 z wydziału do wal· 
Rądio . t~legra;fista zosta~ unie· s.żył tymczaszm szybkość, - ki z prmmytnictwem, Klara 
szko~hw1on.y przeze mn:e. Mo ch~ąc dotrzeć do łańcucha skal Claudin melc~u;e się posłusznie 
g' · w~ęc wam„d-osta.rc.z~ć wszd rocfwodnych, aby uniem()żl:w' - rze!;:ła Klara - Czy m<>gę, 
k.ich ·tnformac;,1 .• zn11~nc.1e na .ra :iężkiemu krąż·ownikowi poś 7anie kap'. ·~anlc, możtw:e jak 
zie . kurs o pi~~ stopn~, por.i~- cig. · Annand zauważył ten ma ~a;szybcicj zostać ods' aw:ona 
waz „~orvette po.dłozyła m:· re~r. Przez chwilę w:ihr.ł s'e fo Saigonu? Sprawa dotyczy 
nv na · waszym ~ursie. · . co · ~a uczyn:.ć, ah w koń.zu o _:Jewnego pytania, na które pra 
· Gon~ran. wyaał natyc?mHst ?~w1ą~e~ w~1~ł . gó~ę nad ucz?· gnę. dać twierdzącą odT)owierl·' 
cdpoWy.?dn.t;? zarządzenia 1 zpów ... iem i me l:c:rąc s1ę z tym, ze 1- o.odala obrzuca;ąc Armanda 
~hylił .si~ nad białym pas~w. K.!a-ra znajdu\e sie zapewne na wymowny~ mołr.z~niem. · · . -
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O czym p „ntłłuią w HollMWODńl z Aalerii mlodrrb tale,lów . . 
ANNABELLA JAKO GEORGE SANDtvicw~::zkt Reżvseruie ten lilm M~n-

Jad dcoo:;izą z Hollywoodu świcłn'l tie Bankl, ongiś pepul:irny aktor ko
fktorka tran:::uska, z~cntraktcwa.na mcd'owy. 
ol>~~e przez wytwórnię runerykań- NOWY FI' M CITAR".ES CP .UJ'A 
ską, dostau.le rolę, kt6ra była mvzc- Warner Oland, kreuj?cy z t::k du· 
niem najwięksiych artystek. Cędzie .:ym powo11z~nfom rolę 'cli.iiisk'e<ło d.
lo tytułowa rola w IUm'e biograficz. teklywa Charlie Ch~n'l, rozpQcziił 
nym o D.ajwic;kszej p~:;:irce Fren~, k'l ::cljcccia do nowe~o {ilm.1t z tee<> cyklu 
r!111nce SzoPena i Musseta, Gzorge n, t •• Ch~rlle Ch"''l z Broadw='v'u". 

Jeszcze· Jedn·a Halama 
,Tym razt'm ostatnie: Ena 

S'\nd. Film bs:dzie realizowany na naj • MYRNA 1 OY PA"'.?TN~RKJ\ 
w'fkszą sk<>'~· EDDIE CANTORA 
V!CTOR .MC 1 AG".EN W T ONJ>YNTP Stadia 1:?nonsują '\'"!i!lółpracę Myruy 

Victor Me La~len już od m.iesiąc11 r,oy w jednym z .l!.,::,r iszych filmów 
hm w J ondyn:e, fłdzie sa na ukoń- ~ udz'.ałen E:~ ·~h C"!nfQro, Eoh:iter· 
r~~n'u rojęcia c!o komedii; w które! ka „Króla Koh'::t" 1•kaze się tvm ra· 
zagra on obok Grace Fields, znane) zem w me!odram:icie, 

Son( a . Hen[e s:e ,kocha 
· · rre nie ma ·rra1u w1!fc za . mćli 

Najpopularniejsza dz:ś gwiazda łil· 1 E, do tego j::szcze c!nkko. Co nal· 
r:·.wa. s~ynD'.\ łyżwbrkt Sonia l!en.1e m·r:ej dwa hh. Praktyczna Son.'a 
rnvitnła do Anitlii na cluęcie ,,Queen wle, że z:irr.iliaiąc roczn.!e 1oa.ono 
l.1~"• skąd udała się s~olotem cio fontów sztcr::ngó·w, nie wo·lno jej z 
Oslo. loklclm seTcc-m zrezygnować z karie· 

W Plymouth obskoczyli Ją reporte· ry filmowej i csunąć siec w ziu::sze 
ny, zada!ąc n~jłantastycz.n!ejsze py· domo.we, hk tego pr~gnąłby przyszły 
tan!L Najdek:;wsze, co stę z tej rcz· pan i włl:dca. 
mGWy udało wyłowić, fest wiado- - Pracowcl::m Wt ciężko w ostat
r„ść, ie Sonia Henie się kocha! Ko- am i>ółroczu. że nie riiakm n::wet 
rlia w swoim perl.nerze z ostatniego I czasu myśleć o nuzym m::iłżeństwie 
llmu, a jest n'm Tyrone Power. - oświr.dcza gwiaz.da i więcej nic 

Czy się pobiorą? . nie chce powiedzieć o swej milości. 

Ni! 1r.01a s· e uskaTiac na 1arobk1 
MI.cni. m!l!onr. mnioiv·! 

Nte Jeden rnomu interesuje s!~, I - 9 milionów, Madcle.Lne Cuo.11 - S 
Ile zarabiają gwiazdy? Na to pyttt.nie mJionów, Marlena Dietrich - 8 mi
iujściślej o~owfada.„ urzlłd podat- , lionów. 

Mówi szybko I cllaotycznie, Po 
tym p~zna.je się Iłalamę. Trochę w 
n!ej temperamentu Lody, , trochę spo· 
koju Alicji, a choć Halr.ma - jest 
jec!n:ik w niej coś Um{!go. Ta ,,in~ 
ne>ść" - to jej stosunek do tańca ~ 
sztuki. ,Ale o tym za chwilę, n~·p'env 
przypatrzmy się trochę tej na!młod
szej i - jak mn!e uroczyście zapew· 
niala już ost~łniej Hal:imie, · · 

Jest f.ligr::n-owa. W jej orvg!nalnef 
twarzyr.~e błąkaj" się jakieś wtpem· 
n.'eaifa Wschodu, Mon!Slii.' Szczegól
nie, gdy się śmieje. Wówczas oczka 
na,bierafą skosu, wydłuhją się, zęby 
zabawnie wyrhyfają się z obramo· 
wania p~łnych war_g ł szczerzą swo.ją 
biel nieamal Wyiywają~o-. Słowa 
miota z tC1:1~"rllt!l':lltcm1 m'mlka· jest 
żywa, myśli tłoczą się nawa.łn!c;ę, za· 

Komisja· 
Tym razem nie możemy dotrzymać 

teru11. W a'.niefszym dodał.ku mie
liśmy ogłosić listę nkwz.ldiko,,,a
nych przez komfsję łilm6w.· do . ścis~ 
go głosawania. lee.,: ,w 0s\atnim . d.ąlu 
n::.płynęła taka masa ~łaueń. ie 
kom0:sja nie zdążyła ~oń~yć praicj 
w porę tym bardz.ieJ, że 1'rlele zgło
szeń za'Wierało powame f· rzeczowe 
komentarze i uzi:sadnienia,. 

kres zainteresowań - . bogaty. Oto I 
Hi'l:.ma Ena, trpowy cku współcus
ncj, młcdej dzicwrzyny. 
·. Urodz;Ja Sią w Charkowie. · r 1919 

r. Gdy m'.ah 7 lat teń::zyła Już na 
sc;e,nfo .· „Morskiego Oka" charlestona 
razem z ś. p. Zulą Pc~orzclską. I choć 
już wówcz::s ~1działo się, że nnłn 
ma-ułclności choreograficzne - m~t
!-"l nfo 7-~0!ł~'ła slt>. ab~ E'l.a pos2'~ 
d-o szkoły baletowej. Cdclano ja do 
klasztoru w. Szym:mowie. a później 
była przez szereg lat 11 Urtzukne'..t w 
'licfe, w BelfH. Tu ukończyła kurs 
~zkoły średniej, Często na w~kacje ' 
wyjcżdi.da do po-bl!skich sł:llic e<l· ' 
ropejskich. gdzie zazwycz:tj vrystęp'.?· ' 
wała goś~1nnie Jedna z jej s:óstr, VI 
t~ sposób pcznswała św~d. j 
_ , W gnu'nlu 1935 wróciła do krafu , 
~ :roskła pcrwi:ma przez swojego , 
szw.::)!ra Parnella i wraz z J~o z~-
9{>ok.m występowała w Niemczech i 
FrancjL I 
~ ;,_:: Jak to,-ba żadnego pnygoto-
wanla? · I 

Ni -•aJ • • ń .-. - _do? , - • 1e DU &111 po~ęt'la o. la cu. v1 !" _.innej sztuki: scenfoznej czy 
do~zn1~ ,,Pameli. miał du7:' zau!~a j filmowej. Myślę, że w st.mym t.:ńcu 
do naszeJ . rodz.imcj „u.omnosci "' nie mogłabym dać całego wyrazu ar• 
Zre!Z!ą, byłam w tym zespole tylko I tystycznego, któr::go molor mam ra• 
pionki~ . · czzj w glow!e, w sercu, w głosie, a 

· ..;.;.. ' Pewnie pani wiele zyskała na 
1 

nie w no.gach. Gdy wyst1<p~wd::m 
~·. ~~urnee7 - pytam. A Ena od· 1 po raz pierwszy w malr,iiekkf, uc:;z. 
P~'rlai;ła wesoło z dziwnym cht><:hli· tą. rólce w op$reke „W:..ktoria i jef 
kiem w skośnych oczka::h: huzar", czukm. że scena więcej mi.ie 

kowy. O!óż według fego dmiych z O zo.robkach in.'lych gwiazd - kro-
1917 roku urob:li: Gcry Cooper - 1 nilta milczy. Ale łatwo sobie wy::bra· 
U m'.lfonó.Y fre.nk6,„, R::nald CGlmi'.D zić, ile zarobiła n::-prz. Greta Gubo, 
- 10 milionów fr2llk6w, Ckt:dette ' choć w roku nagrywa tylko jed"n 
Colbert ~ 10 milionów, Mae West film-

Odwr6i:one ro·e 

- Chyba tvlko tyle, . ż" schutłlam. pociąga niż taniec, 'lie mówi'łe już o 
Gdde w czasie takiego objazdu mci- ' filmie, który roi mi się w głowie już 
nit myś!eć o jaklejlrolwiek nauce? Do tylko podczas na;p:ęhnie!szych snów. 
p'.ero teru uczę się system::.tycznie Na tym skończyła s'.ę ni:sza roz· 
tańca, ele ta nau1·a wC'ale nie prz-,.

1 

mowa. Odeszła rówme szybko i z 
Sf!dn· mojegp s~osmiku do sztuki ,cśpiechem, jak przy~zła, 1:: 0 u.ck::.la 

Z tyc.h powodów podamy clopiuo choreog. r.:tflcznej. Na przeMr ,,rodzin- n'\u::zycielka an&ielskfego. Ena uczy 
w na:.tęrm.:i ' środę l'stę 10 zaliwallfi- nemu obcląz'en!u" ja traktuję taniec się dnźo. 
kowanych do kałego itosowania fi1. fako ilrodek do- FeUks. 

' Na cenzurowanym u JJo<lka .,Qymszy 
. ; 

A było to tak: Dnd~k pn:ełknąl ły~ kc_>GRć. fak sm~-uj~ taki ~aclzik. 
,z rnej kawy i nagle ryknął przeraz· Niech pan przy;dz1e 4o mn:e, ~·-

'":"~.~· .•.-.i · .:·',: · · lillłiL-DoNT ""'""'"· 2"" ,. '":, :, . '" „ , • najlepsza PASTA do Z E B O VJ 
hńe= dam.... jeśli pan ma cdw&jf"'·" 
_ Wła5ciwie, dlaczego ma nie być Poszedłem. I eo z tego wyszło -

rho6· rez odwrotnie. Pan, p:lDie re- 1 dowiecie się z przyszłego dodatku, 
daktorze za.WS%e robi ze mną wy· w którym zam!eśc:imy ,yvw'.ad pod 
w'.ady ~cląifa ze mnie t:ijemnice i ! tytufom , Odwrócone role", jaki zro
wciąż' o coś pyta. A ja, f!łupi, odno;. bił D-Odek. P~za.„ z redaktorem 
wiadam. Chciałbym raz J>ana prze- naszego działu JJmow~go, 

Ru d·ow I os-a 
Ciara · .. Bów. :· · 

restaurator.ką 
Pamięłacle nldowłosą ą.rę ·Dow? · 

Odkrył Ją Edcl:e Ca.ntM; &Zybko zr<>· 
biła wielką karierę. ale ;,coś tsm 
opowiadan!> o n&.gan.nym jej prowa· 

~~~~~!I~~· dzeniu i Ctara znikła z ekranu. Wy-
; ·l szla po tym ' za mąż, nabyła „bunga-

. 
Laretta Young bedzie zło~z]eJk!I 

' . w swo·m nowrm fiimi! 

l ?aby miano „pic:.knei". Bo też wybitna 
uroda jest nnjw·:-kszym atutem tej 

· wspaniałej aktorki. 

,, Robert I Bertrand'' ~~:" i zaszył• się „ doiąowym ży~l 
Film h -•-- 11~--y Re· 1 D,.,..rawdy truc!no zdecydować ko-I Temperament nie poz~ol!I Jej jed-

Lecz nie tylko uroda decyduje o 
kurierze w Ho!lywo.:1d. Również i ta 
lent po~ln:''.l vt'elkle zn-,::zen.ie. A te 
go nie brak Lorec:!e Youn:.t. Wiedzą 
o tym w ... .>Zf5CY m'~ośn.!cy film:i. l"o.. 
nrzcz „Wyprawy Krzyi<>we" ł „Me· 
lodie Cygańskie" do „Ramo~y" I 
.. Niew~nnie się zaczdo", d-:'-, 11.„..,. 
T oretła enty szereg niezapomnianych 
kreacyj, k~óre z miejs;a zdobyiy jeJ 
;crca publiczności. 

ze wszec Dl.LA1" uau • "'r' ' • . , • • 9 • , • 

al:.Zat-orom i artys~om należy się go- mu przyznać p,erwszenstwo: Dymszy. nak s.eaz1ec bezczyDllle i oto otwo-
1
. 

rące i s::.rdcczne uznanie. Niczn::.~z- ~zy Redo? Cib~j dr li · c~ły zasói> swo- ; rzyła w Hollywood wytworną re:::l-
ne usterki. kl6Te maszę z~otov1ac z ich. ~o-gdy.c1! • tcl~t~w. OhaJ są orację, która ,,idz:e" znakomicie, I 
o.lic.w:'ązku recenz~ta - glDą w do- św.etn1. A 1csli cl:.oozi o Dym::zę -j · 
shon;iej ca.łoŚcł. I to w moim s!u::mnym n.n,'.c.ma.n'u .- 1 W~eUrie było zdziwienie Edidie Can• 

Zacznijmy w:ęc od usterek. Jest ich j~t RQlbilrt najkp~ą doiychczas ie· · tCTa, który jej z:iprop,ono,wal powrót · 
zalectwie dwie: trochę na . pcc~ątku l go rclą. • na ekran, gdy Clara mu odmówiła. I 
t11 • sl dialogi, acze.J1ólnte m.ęcfay Gros2ó·wna n ·gdy dotąd nie była • 
a:!ówią a Fertnercm i zdjęcia me ' tP.lt zllikom:~a. j~ w tym łi!m:e. y1y- - Wolę . restaurację . - odpowie·· 
zawsze są na poziomie. I gląda prześliczme i gra m:ikom..c.e, działa - DIŻ_ pracę w ateli~, 

Tyle strona słaba. A teraz - po- ' 
chwały. Przede wsz}'.~~ scen~- P'!!P!\1!1.111111!1'!!!""'111!!!' 

Halo~ ··· halo I 
Kto nie odebrał dotychczas 

W n:ijnowszym n,.oim film'e Lcret 
ta fra roh z'odziejki, fol:' :mej przez 
ScoHand Yrird. Loretta ncfoka z lon 
dvnu do Hiszpanii, objętej J'łom'e· 
n;em wojny domowej Za nią udllje "ię 
Mlzdolnlejszy a-tent policji a.'l'!iel• 
!lkieJ. Reszt:\ Pkcii 1'0:r:łfrywa ~? na 
teTenach welk b-r11to,..6jczych. Re7yse 

Jeśl!by określać słynne gwiazdy rem tego filmu fest George Mllrshlllł. 
Ji'mowc trafnie jedn7m tylko przy· I który f!OSfor„1 się o jak najwierniej• 
m:ot!Ukiem, Loretta Young otrzyma· sze oddanie tła. 

Annabe[a zbun1owal11 s~e ! ... 

r'.usz. Jest on rzeczyw.sc1e zna!tomt· 
cie shcns:ruowany pruz n:i.szego fa. 
fa:tonistę Napole~na Sądka w~pół. z 
Janem Fctkc.m. Robotę ich cechu1: 
duże poczucie hamllru sytua.cy;nego, 
buwność, ró:i.n:irodność, k011Sehwen· 
c;1 i IM'kz-„ pow'·z:i.„'.~ roszcz~1ó!· 
nych sc'en. które „J(ł:-dko" wypływa
ją jedne z drutsich i łatwo s'.ę ,·,iążą. 

Perypetie, Jakle przciywają d.w:;: '. 
weseli chłop:y Robert i Dertran.d, w 
frnne:e tteczy t>o::r~.„.Jni hułzie. któr:r:·· 
muszą udawu złodz:ejów, aby za,
spc.koić mMfoctwo rozke~ryszon: · 
bog-atej dziewczyny - są dllpr:iwd3· 
b::rdzo z:-..b~wne i pobudzają do szczc 

p1zyznanych nagróci na ·udz:al 
. w wyborach królewskiej"- rodzi 
1 [ly ekranu polskiego - będzie J:ik powszechn!e wiadomo, .~a
l mógł się ·zgłosić po nie cio R:::da ~i:lla, uro~za gW1azd~ europ~1sk1e1c 
1 1 „ • t lk t k f'lmu, została zaangazowana do Holl-. •c 1.1 1e.szc~.e y o w ·czwar e · ly'Wood. 
1

1

1 p1ą te.~ tn~ędzy 1-2 popoi. Już .. przy . pierwszym &Woim film'c 

się zab:egom charPkterJ zal:>ra, maf1'• 
:ym DR Cł:lu zmienien'.e rodzaju jej u· 
1'1)dy. Wiadomo, że inn~ gw1azdy eu• 
ropcjskle zawsze poddawały Się tef 
~ynn<:>ści, 

r:--<o śm:cohu. 
R:i-le dwóch .,złodziejów„ fra!ą 

Bodo i Dymsza. Te dwa nazvr'.~1la w 
jednym fiJm.łe mówią za s!ebie. I cie
kawe Jest, że reżyser Krawicz nie 
n::sfow'ł k'1 ról n:t bhzeń.:'wo, be'!: 
nadał im ton czysto kcm~dicwy. VI 
tym !•mrm ch::r::.k{erze fest zrcs.zfą 
CP.ły obr::-..z., którv na wysck'm nozio
m:e ulrzym~nrm kcmizm::m pcb.u<fu 
rhwil·mi do apnzm~tycznefo smłe· 
chu. Tek" Dł'jtrz. sc~a t·<iea rps· 
n6w, wvkODPnego !'rzez C!r"'!'•-Swn~, 
Bodo I 11111.'!!7.e - to arqdzieło ko· 
.-tai..W. 

- Ch-::ę być tak~ S'lm'ł , !3k ' " Eu• w k~óeym fra z Williamem Powelle?!' 
powstał spór pomiccdzy nią a nnczel 

I "VDl · ch·arn1deryzatorem wytwórnl Nasza Oto Annabella stanowczo sprzeciwiła 

-op'e. Inaczej zrywnm ko„~r:-:k•: -
~św'ad:zyła Anna.bella dzfann.:ka· 
rzom. 

czaru!ą: wdz:ęklcm, swobodą. mło
dcśclą i szczerością. skrzqnka 

poczt~wa 
CzarujaC'll j:ist mf.strzyni ćwl..ld1ń

ska, alc:ih cóż? danow:%o za małą 
""!.'\ rolę. T'l f.o!l·,:lma arlystk'l z:isłu· 
~:• '·~ '"11 rc1~ g~6wn„, prrwarf't,„-i, Kto ma jak!e zapytan~a, do · 

Coi:ltcn-:.li s1 rćwn:cż Cr w:d (l.Ilu":l:· f'" , • · d ' 
n:tc „~':'.s'?bt fm'nn~"!!q i Ferfncr (oj· :yczące tmuw 1 gw.az ' zaro· 
ciec Grcssówny), chC1ć ten cstatni m3 wno polshlch, jnk zz:.g:anicz~ 
skłonność do przeciągania scen gier- nych - może zwrócić s ę do . re 
ki-Mi. · dakto:a „Wiadomości f" Im'>· 

M:·zylr"I '\"! ... ~, - !l!!~r„_ujtt .. ca, me· 'vvch" który na kdde p,_.„„·e 
hdYJJIA' J iate.łaeinwe sk-0m„-~-~v.:i- I' ·' '· • :.7-
Mi ~ SJ odpowie wycze1pu,ąco, 

I 

która 

Przy wypadaniu włosów stosuje się 

ESSENCJE CH~N DWO • tHM1Et OWA 
przeciwdriałaiąc ło ;otokowi usuwa łup: et • wro.ga waS>~yc.h 

sów, gdyż łupież jesl powodem łys.: enia 

fSSEłłCii CHINOWI· tHMIELQWA 
wio-
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYt<lCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Bylo iio w ozasaclt pr~d'Wl<)jenmiycli, Boga.ty kup~ war
s.zia.ws1M, At:dorui Qlg.iń$i, nabył SiZ)"h nia:fit.owy na Ka~e i 
pl'!J'!ealliósł się tam z fo~ i cócką do miiaista Grozny. 

Tu SFotil!.ało Olgiński-ch wiel~•ie ~śoi~. C:a.wjątj' od 
pan lait. w oik01bicy h61"'A bandy zbójeok;i.ej. Se1im • Chan, por· 
wał 1o~ ttlrocha.ną jedynia,cZ'kę, M~ę. · 

Gdy Olgińslci ziłoiył heir1l17M>wd .-~ójeokiemu żą-dany okup, 
Marta wróciła wpr.iwdwiie do diomu, a.I~ po piuru dmadi uoield11-
od rodziców. Pokochała bowiem Selim • Chana i wróc.iła do 
nii-ega, by z.oo.bić jeg.o ż-oną. 

PoIJliewaii; pooziwk~wama polWj~ me ~ły rezuttaJtu, 
An~ond OLgiński, pr.zehramv m Czeoz.eńoa (Czeozeńcy - to ple 
mię kaukasMe), pooz.edł w gÓlt'y, aiby odca.leić swoją ukocha.nil 
jedynaczkę. '' 

SeLim • COOn je~ ja3oo młody chfopi~ iliOSi>ał ska.zany 
na 20 lait katorgi za to, że P1'zebił ktnd.U!em oficer.a rosyjskit:· 
go, który oho!ał Wlliąć ~ pi~ :Wnę Selima. 

Selim • Cha.Jll()w,j udaiło s:ię jeclniiak ucie<: z Sybictt w hair· 
dro pomysłowy sposób. (Jadro „cl~~" %\Ostał wywiezro· 
r7 w trumnii1e). Po po'h'II'Ooie do ~ · rodziinai1ycli pomścił 
ś;nierć swojej żony, którą dopr~ do sa.mobój&twa jaOOiś 
ofi-cer ca.r5'kii. 

Po tym Setri111 • Ch'81!1 roriganialował ba.nidę wieTl!lych mu, 
nieu&trasoonyQh Cz.eozeńców, kitórzy pos·tia.wiLi so\lde za .µ<laaiń~ 
„rotdzietać pieniiądize oo~aazy". Porywa\ii lucLzi oota.ty~b. a o~ 
tl"Zyma.ny od nich okup pienliężny mixlawa.li ubogim mi-esekań· 
com gór. 

Wysłaine w góry caite odchma.ty policji ł woj.ska 'Die mogły 
s.:ihwy:3ć Se.Lim • Cha.na, gdyż miie&zkańcy g6r ukrywaJii u si.e· 
bie swego oohroozyńcę i lllie choiehi mgdy wydać jego kiryjów
ki. 

~mlaiłe napa.dy Selim • Chaaa tfośne były w oalej Rtisji, 
a nawet za granicą. I 

Międizy ii.nal.ymi słynmy był f* naipad na kasy koleiov-e, ' 
oraiz n.a.pa.cl rahwnko.wy na pociąg pośpies.zny MOS'kw.a - Baku. · 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
schwytać SeLim • Chana. By ten cel OS!i.ą.gnąć, pc.zebnlł się za 
uhoti-ego Cze=eńoa (iwodirony !llO K&ukaa.ti.e, znał dobmme mowę 
Czecsz.eńców) li w iym przebtra.n.iu udało mu się dooać do ba.n· 
dy SeLi.117- • Cha.na. P«l:yskaił oobie - jak<> odwa~y „~- l 
niec Ali" - jego ce..łkowite zauf.mie. · 

W kitka tygodni mniej więcej pned tymi wn>adkami Se· 
lim • Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamaua, 
jakiego-ś starca, pt>ełejrranego o szpiegostwo. W tej 1amej w&t, 
do której przysłano &tarca, przebywała td i M&łta.. Muh 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrO'W'ał po 
6rach. by odnaleźt swą j~ynaczikę. 

Ma.rta powiedziała Suima.nowi całą prawdę i poprosiła · 
·eby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy s.ta.rze'< 
w~zedł do pokofo, Marta wpadła w jeto ramiona, płaczą.c 
1ak małe dziecko. 

- Pieniądze?.„ Otrzymasz ogromne wynagro
dzenie! - zawołał pułkownik. 

- Nie, nie o pieniądze mi idzie, - odpowie· 
d~ał Sz~ma111 idąc wciąż naprzóo, tak że właściwie 
nie pułkoWJłik jego, ale on pułkownika prowadził. 

- A o' co idzie? 
- Chciałb'ym., żeby mnie pan od dziś dnia br<>· 

nił przed ?;eJ?stą moich współwyznawców„. Oni z ?2· 
wnością nie darują mi tego ..• 

Oho, co do tego, to możesz być zupełnie ·spo
kojny. Włos ci z głowy nie spa.dnie! - zapewnił go 
pułkownik. · 

- Sam Selim • Chan zacznie mnie beraz prze
śladować„ .• 

- . Nie bój się niczego, ty głupcze. Gdy tylko 
mi powiesz, gdzie się z:na;duje Selim - Chan, natych· 
miast posyłam cię S'tąd pod eskortą dwudziestu żoł
nierzy cio Groznego. Ukryją cię tam, a potzm wyje
d~iesz do M.oskwy, albo do Petersburga„. Nabędziesz 
chatę na własność za otrzymane pieniądze.„ 

Szaman wspiął się na ścieżkę, prowadzącą na 
wysoką skałę. Pułkownik był tak zatopiony w roz· 

Esand przywiózł do S2lim-Chana starego Kibirowa Gdy 
Stary J(jbirow troZtt:tnfo.!, że Selim-Chan bieru go za Amery· 
kanina, powi~dz:iał: „ja jestem Rosi"tninem". ~ 

Se!i111 • Cha.n o-d.esłał starego IGbk-owa do Sza.mama. po• t 
stainowiws.zy zaczekać z zała.twieciem tej sprawy at do po
wrotu „Alego". Potem n.utąpiła rozm.owa między Selim· Cha· 
nem, Marli\ i jej ojcem. 

Marta oświ~.d·czyła stanowczo, te n.ie odejd.zie ni~v od 
Sellin • Chana, Stary Olgiński ułożył s.1 ę do snu w miel!?lka• 
niu Marty, al~ gdv naz:tju·trz rano Selim • Chan wwedł clG 
poko}u. starca lam nie było." 

Selim-Chąn dogonił starego Olgińskiego, ale wziąwszy 
ocł nie!!o słowo, .te nie zamelduje policji o miejscu pobytu 
Selim-Chana, puścił go wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'e~o, teby go śledził. 

Tymczasem ja~yś Czecze11cy przynłeru u rękach ran
Mgo Alego. 

Alego połotono w sakli Szama11s. Le!ał w konwulsjileh. 
Obecńi uważali, .te to jest atak padiu:zki. Pr.zez cllunz, czas 
nie udawało się przywrócić go do przytomnośeL 

nAH„ wrócił wreszeie do przytomno~cL Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywaniu Ame· 
rykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda. 

Selim-Chan rozkazał Esandowi od·wieść stairego Ki:bico-
w. do najbliższego m1a&ta. Tymczasem przybiegł Kadi z w.ia· 
dom~dą, te ,,gtairze<:" zawia.dom.ił policję o mie:jkU po.bytti 
SeLim-Chana. 

Selim-Chan wraz ~ Martą opuścili wU~f Dariak. 'Tym· 
eu.sem s-tary Ol'lf.tisk.i posz.edł na naibmuzy poste.."ttn$ pe>l~cji 
i zameldował, te moiie ~kazać kryjówkę SeHm-Cha.na. Dy• 
źurny policiant udał się do Wiediena, teby o tym donidć 
ta.miej.szym władzom. 

Bataliony woj5'kowe otoczrtr wite§ Darla.k. Poniewd o&t 
z mleszkańców ww;i me ch~ia wydać, do:ką<l poszedł Sełiim
Chan., sieczono rózgami k~dego Czeczeńca. Gdy pr.z~zla k:>
lei na Szamana - ten powfocbiiał: ,.Ja wydam kryjówkę Se
lim • Chana". 

- Ach, gdybyśmy mieli teraz broń przy sobie! 
- myśleli Creczeńcy, a z oczu ich tryskała niena • 
wiśĘ. - Każdy z nich gotów byłby teraz r~cić się 
na Szamana z kind.iałem w ręku. Ale odębran~ im 
wszystkim kind:tały, zanim ich tu sprowadzono na 
łąkę. 

Słysząc o5wiac.iczenie Szamana, pułkownik 'd• 
mieohnął się triumfująco. 

- To „maładiec"I - poklepał pułkownik Sza· 
mana po plecach. - No, powiedz, aokąd to Selim • 
Chan poszedł? 

- Panii2 pułkowniku, o tym mogę z tobą pomó· 
wić tylko w cztery oczy.„ 

- Masz rację, „maładiec"! Masz, jak widzę, 
głowę na karku! - radował się pułkownik coraz: 
bardziej. - N o, chodźmy na bok, to porozmawiamy. 

Szaman i pułkownjk oddalili się nieco. 
- No? A teraz możesz już mówić?„. 
- Czeczeńcy, jak w ogól~ w.szyscy mieszkań· 

cy gó.r, mają wyostrzony słuch. Nie chciałbym, żeby 
słyszeli, o czym tu obaj rozm3.whray. Ale zanim ci, 
panie pułkowniku, :wyc;łam tę taicmnii:~, stawiam 
~ewne Ż§d.anie... - - ' 

Teraz masz zapłatę za rózgi! ... 

inowte, te nie z~uważył wcale, że wchodzi coraz fo 
wyżej w góry. 

- A więc, jeżeli dajesz mi słowo hortoru. panie 
pułkowniku. że natychmiast będę oue:;lany pod es· 
kortą do Groznego, to.„ wszystko opowiem„. jak naj 
dokładnj,zj._ · 

Pułkownik drżał z radości. Myślał już teraz <> 
'Wynagrodzeniu, które otrzyma on sam za schwyta
nie Selim • Chana, i nie zauważył, że obaj znajdują 
się już na wysokiej sltale, wznoszącej się nad ci'oH· 
ną na wysokości czter·dziestu metrów. 

- A Szaman ciągnął dalej: 
- A więc, proszę posłuchać, panii2 pułkowni-

Iut.„ Już od dawna myślę o wydaniu Selim • Chana, 
ale obą.wiałem się mi~szkańców wsi... Ukamienowa
liby mnie przecież„. 

- Mógł pan przyjść do Groznego, nikomu nie 
wpadłoby nawet na myśl, że to pan wydał Selim • 
Chana, - za.czął pułkownik mówić cio niego „per 
pan". 

Szaman zbliżał się coraz bardziej do miejsca, w 
którym skała opadała w dolinę, tworząc prawie że 
prostopadłą ścfanę.„ · 

- Nie miałem jednak odwagi ... - Szaman mó
wił bez przerwy. 

- Strach mnie obleciał panie pułkowniku.„ 
- Nie mówmy więcej o tym, co było, - zau-

ważył pułkownik. - A więc, niech mi pan powie, 
gdzie się teraz znajauje Sel;m Chan ze swoją bandą? 

- Widzi pan tam, ten wierzchołek góry?-Sza
µlan przy tych słować:li zbliżył się prawie że do sa

' mego brz.e2u skałyt a pułkownik - za nim. - .Widzi 

pan? - ( vskazał Szaman ręką. - O tam,.„ t~m„. 
pod tą górą„. - Szaman cofnął się o pół kroku i r. 
całej siły popchnął pułkownika, krzy<:ząc przy tym: 

- Teraz masz zapłatę za twoje rózgi!... 
Żołnierze, zebrani na dole w dol:nie, ujrzeli z 

przerażeniem, że ich pułkownik zlatu;e ze skały i 
pa.da z roztrzaskaną głową na stos kamieni. 

W pierwszej chwili nie rozumieli, co tu s:ę ó.zie~ 
je. Spojrzeli w górę, na skałę, ale nikogo j:;ż tam nie 
było. Połiem podbiegli do pułkownika ..• Był już mar· 
twy. 

Czeczeńcy, widz~c, co się stało, wykorzystali 
zamieszanie, które zapanowało wśród żo1nierzy, i 
rozbiegli się na wszystl:ie strony, zabierając ze sobą 
omdlałych po egzek'1cji towarzyszy. 

$mierć pułkownika tak podziałała na żoi..nierzy, 
ze w pierwszej chwili nawet nie zwrócili uwagi, ll!l 
ucieczkę Czeczeńców. Gdy się połapali, było już za 
późno. Czeczetlcy, doskonale obeznani z drogami 
górskimi, znikli z błyskawiczną szybkości~ ukryw· 
szy się w grotach wąwozów górskich. 

Tylko jeden Czeczeniec padł od l."tlti zołnierzy. 
Ily? to najstarszy syn Szamana. Biegł. niosąc na rę· 
kach głęboko omdlałego Czeczeńca. Nagle zawadził 
nogą o ka.mień i upadł razem z <Jm<llałym towarzy• 
~em. . 

Zostawił wtedy omcflałego na mmi, a snm pd
cił się biegiem naprzód. Ale w tej Sa.mej chwili do· 
sięgła go kula i padł martwy. 

Szaman udał się do obozu Selim • Chana, ahy 
mu opowiedzieć, w ja.ki to sposób zemścił się na car• 
skim pul'k-0wnik.u za jego znęcanie się nad mi.esz· 
kańcami wsi Dariak 

•• • 
Gdy &?Jim • Chan w towarzystwie Marty, Ka· 

niego i Kibirowa opuścił wieś Dariak, przez pzwicn 
czas wahał się, co zrobić ze starym Olgińskim: 

C.zy posłać kilku ludzi na posterunek policji ł 
sprawdzić, czy stary majdu.j:? się tam. jeszcze.. czy tei __ . 
z~tawić go w spokoju. 

Czeczeniec wszystko potrafi przebaczyć, ale ni• 
przebaczy nigdy donosicielstwa. Donosiciel zasłu· 
guje na jedno tylko: na śmierć. 

Stary Olgiński, ojciec Marty, wydał policji miej.. 
sce, w którym przebywał Selim • Chan, mimo że dał 
uroczyściie słowo honoru. Czy to ma mu ujść bez
karnie? 

- Nie! - dochochi Selim • Chan do ostatecz· 
nego wniosku . . - Ten stary donosiciel zasłużył n.a 
jaką~ karę, jeżeli już nie na karę śmierci. 

Selim • Chan puszcza Martę przodem. sam w 
naradza się po cichu z Kadim i Kibirowem. I oni obaj 
zgadzają się z tym, .te należy suTowo ukarać stare40 
za jego zdra,dziecki czyn. 
. - Mam pomysł, - oświadcza Kadi. - Posteru• 
nek policji znajduie się wszystkiego o godzinę drogi 
stąd. Jestem przekonany, że nie ma tam wielu poli
cjantów. Ja i Ali damy sobie radę nawet z twema. 
Jeźeli starego już tam nie będzie, damy spokój poli· 
cjantom, jeż~li jednak będzie tam jeszcze - zwiąte• 
my policjantów, a star12go Olgińskiego zabierzemy ze 
sobą. 
. . S~Iim • Chan zas'tanawia się chwilę nad tą pro· 

pozy<:Ją, a potem mówi: 
- Słuchajcie, ja was tam samych nie puszczę. 

Idę. ~ wami. Nie będę potrzebował wcale związywać 
~hc1antów. Wystarczy, j~żel} im powiem: jestem Sa· 
111~ •• Chan, - a zobaczycie, 1a~ przerażenie wykrzy· 
w1 1ch twarze, a ręce będą 1a.kby sparaliżowane. 
Strach krępuje człowieka mocniej, aniżeli sznury. 

_Kadi starał się odwieść Selim • Chana od jego 
~a~taru ~dania ~!~ wr!lz z nimi na posterunek po
h711. M~ze n~de1sc wo1sko! mogą rozpocząć oblęże• 
nte całe1 okolicy ... Ale Sehm - Chan uśmiechnął się 
tylko i oci'powiedział: • 

. - ~awsze sobie dawałem radę z tymi carskimi 
lł1abł~m1. to i teraz dam sobie z nimi radę„„ Wie~ 
opuśc1~m tylko z powodu Marty.„ Tak, zapomnia
łem wam zaznaczyć, - dodał cicho, - że Marta nie 
po'!i!111~ wiedzieć o tym, ~e ~usz<:zamy się w pogoń 
za JeJ oicem. Po co ma się niepotrzebnie martwić.„ 

Selim - Chan oświaci'czył Marcie, że on wraz z 
Kadim i Kibirowem muszą po coś wrócić do wsi 
i kazał jej i pozostałym Czeczeńcom czekać na nich 
w jednej z grot w skalistych górach. -

Marta z dzieckiem usiadła przy wejściu do gr(r 
ty i czekała. Jej służebnica i kilku Czeczeńców, któ· 
rzy im towarzyszyli, usiedli .obok groty, a Selim • 
Chan, Kadi i Kibirow szybkL'lli krokami podążyli w 
kierunku posterunku. 
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ECHH rOTlJORnEHO MORDU 
w Piotrkowie 

Straszna zbrodnia dokonana gniew Wojtania . To było po
onegdaj przez 15 letniego wy- wadem tragedii. Młoda Giera
rostka Zbigniewa Wojtanię na tówna zagroziła Wojtani zem
osobie niespełna 5 letniej dziew- stę 'swojego ojca, a ponieważ 
czynce Teresie Gie.-at przed- Zbigniew Wojtania jest chłop
stawia się wręcz rewelacyjnie. cem upośledzonym na umyśle 
Okazuje się, że pomiędzy Gie- wciągnął dziewczynkę nad staw 
ratami a Wojtaniami istniały gdzie ją udusił. Po dokonaniu 
nieporozumienia o których wie- swego potwornego czynu, chło
dział Zbigniew Wojtania. Nie- piec zapiósł ciało dziewczynki 
dawno ojciec zamordowanej do altany i schował trupa pod 
Gierat był podejrzany o kra- kamienne płyty. Bestialskiego 
dzież opon samochodowych o zabójcę aresztowano. Sledztwo 
czym zawiadomił policję Zhi- trwa w dalszym ciągu. -
· Zw. StrzeleGki ,,; Hapoel 9 : 1 
w niedzielę, dnia 16 stycz- ku spotkań z drużynami za

nia rb. w lokalu Zw. Strzelec- miejscowymi przygotowuje się 
kiego, przy ul. Aleja 3 Maja 19, do mistrzostw m. Piotrkowa, 
odbyły się zawody ping - pon- gdzie przez lat 2 tytułuje się 
gowe · pomiędzy mistrzem m, mistrzem. Dr. 
Piotrkowa K. S. Zw. Strzelec-
kiego - z. T. G. s. Hapoel N ł I y I k 
Wyniki zawodów są następujące: I ag y zgon w1esma a 
Bieniek (Strzelec) - Rokman 
(Hapoel) 21.: 18, 21 : 12, Rybic- W dniu 17 b. m. o godzinie 
ki -:- Wajshof I 21 : 18, 18: 21, 10 rano na· szosit: Piotrków
Rózga - Blumsztajn 21 : 15, Milejów obok posesji hr; 108, 
21 : 18, Kotowski (mistrz m. przechodzący wieśniak niezna
Piotrkowa) - Wajshof Il 21:18, nego nazwiska i zamieszkania, 
21 ~ 18, Rajkowski - Zygielman upadł twarzą na jezdnię i nie 
21 : 6, 21 : 17. moaąc powstać został przez 

Ogólny wynik zawodów 9 : 1 przechodniów przeniesiony do 
dla Zw. Strzeleckiego. Sędzio- przydro.żnego domu i tam po 
wał dobrze i bezstronnie p. B. upływie pół godziny zmarł. 
Niedźwiedzki. Drużyna Zwią- Dochodzenie w kierunku usta
zku Strzeleckiego tak jak lat lenia tożsamości denata i przy
ubiegłych celem rozegrania ~il- czyny śmierci w toku. 

DYREKCJA 
. riotrkowskiego Towarzystwa Kredyt. Miejskiego 

na zasadzie § 114 statutu Towarzystwa i §§. 6 - 11 
- przepisów podatkowych z 1905 r. podaje do powszechnej 
wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji . 
nieruchomości niżej wymienionych, licytacje . powtórne,. 
czyli ostateczne takowych odbędą się od sum nieumo-

. rzonych pożyczek Towarzystwa, z doliczeniem narosłych 
zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, mia-
nowicie: . , 

a) nieruchomość w PIOTRKOWIE przy ulicy Plac 
Niepodległości, oznaczona polic. Nr. 978, rep. 
hip. Nr. 545, spełzłej z braku licytantów w dniu 16 
grudnia 1937 roku, powtórna licytacja odbędzie 
się w dniu 21 lutego 1938 roku o godz. 11 z ra
na w Wydziale łiipotecznym przy Sądzie Grodz~ 
kim w Piotrkowie przed Notarjuszem Henrykiem 
Warclęskim lub jego zastępcą w obecności dele
gata Towar ~ystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 86623 Gr. 15, Wadium do· licytacji okre
ślone zostało na Zł. ·8663 

b) nieruchomość w OPOCZNIE, przy ulicy Piotr
kowskiej oznaczona rep. hip. Nr. 112. spełzłej w 
dniu 30 grudnia 1937 roku, powtórna licytacja od
będzie się w dniu 24 lutego 1938 roku o godzi
nie 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Są
dzie Grodzkim w Opocznie przed Notarjuszem An
tonim Ohniskim lub jego zastępcą, w obecności 
delegata .Towarzystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 54682 Gr. 93. Wadium do licytacji okre
ślone zostało na Zł. 5469. 
Nowonabywcy obowiązani będą spełniać warunki 

licytacyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do ksiąg hipotecznych nieruchomości wyżej wy
mienionych i mogą być przeglądane tak w Wydziałach 
Hipotecznych, jak i w Dyrekcji Towarzystwa,. oraz obo
wiązani będą, o ile suma sprzedażna, nie będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w 
myśl art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 pra
wa o przywilejach i hipotekach z 1925 roku. 
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Nowa ofiara 
strzałów straży koleiowej 

W dniu 17 b. m. w godzinach 
rannych w rowie przy torze 
kolejowym na trasie Moszcze
nica-Baby, obsługa kolejowa 
napotkała zwłoki węglokrada 
Jana Miszteli, lat 23, zam. we 
wsi Wola - Moszczenicka, gm. 
Bogusławice, u które1to stwier
dzono ranę postrzałową głowy 

„\Jytworny Szachraj" 
W dniu 23 stycznia b. r. zna

komity zespół Teatru „Reduta" 
wystawi w sali im. Kilińskiego 
dwa razy t. zn. o godz. 4.30 
i 1815 wiecz. Komedię w 3 akt. 
Jerzego Szaniawskiego p. t. 

.,Wytworny Szachra j" 
Opracowanie sceniczne Juliusza 
Osterwy. Zespół Teatru .Re
duta" jest tak znany piotrko-

wielkich i sławnych ludzi. Każ. 
dy z nich czym innym się od. 
znaczał, różnili się między sobą 
i działalnością i charakt<>ra 
i dążeniami. 

O tym jakimi niektórzy 1 
nich byli i jaki mieli wpływ na 
innych dowiecie się z audyc· 
radiowych p. t. ,.Charaktery' 
Audycje te .nadawane będą ra1 
na miesiąc w środy o godzi. 
nie 15.45. (CPC 

L• M k · K I · I wianom, że chyba wystarczy 1ga ors a I o onta na to krótkie zawiadomienie. Bi-
Uczestnicy Powstania Stycznio 

wego przed mikrofonem 
Polskiego Radia 

w 75-tą rocznicę lety są już do nabycia w „Pi
P.o~stania styczniowego jalni Mleka Zdrowie" p. Kaster-

skiego, Słowackiego 6 . Bilety W roku .bieżącym mija 75 t 
rocznica- powstania Stycznio 
wego. Z okazji tej Polskie R 
dio organizuje w dniu 22 st) 
cznia o godz. 21.00 specjal11 
audycję pt. „Pożary powstaj 
z popiołów" w opracowani 
prof. Henryka Mościckiego. 

75-rocznica powstania stycz- na przedstawienie popołudnio
niowego stała się okazją do we są w cenie 54 gr. 
zorganizowania przez Ligę Mor~ ______ 

111111111 
_ _,mm _ _ 

Na fa.lacb eteru. 

Charaktery 

ską i Kolonialną ciekawego od
czytu na temat sprawy mor
skiej na . tle wypadków pow
stania styczniowego. 

Tematem odczytu jest: „Spra- Słuchacie napewno wszyscy 
wa morska w r . 1863/4-" na tle przez radio opowiadań z dzie
nieznanych dokumentów. Od- ciństwa wielkich ludzi. Wiecie, 
czyt wygłosi Janusz Stępowski. . czym który z nich był jako 

W audycji tej wezmą równie 
udzinł sędziwi uczestnicy Po, 
stania Styczniowego, którz 
staną przed mikrofonem Po · 
skiego Radia, aby podzielić s 
ze słucha:czami wspomnieniai · 
wielkich i tragicznych momer 
tów dziejowych. 

Odczyt ten odbędzie się w człowiek dorosły, orientujecie 
piątek, dnia 21 stycznia o godz. się za co czcimy jego pamięć 
19-ej w sali recepcyjnej L.M.K. i dlaczego nazywamy go wiel
przy ul. Widok 10, Il piętro. kim człowiekiem. Wiecie że 

Chopin, był wielkim muzykiem, 

Wzrost wkład6w 
W P. K. O. 

W dniu 14 b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady Zawiadowczej 
P. K. O., która po wysłuchaniu 
sprawozdania Komisji Rewizyj
nej, zatwierdziła bilans P . K. O. 
za rok 1937, zamykaj4cy się 
czystym zyskiem zł. 5.657.418.61 
Wkłady wzrosły w ciągu roku 

ubiegłego o zł. 144.500.000.-, 
osiągając na dzień 3931 grudnia 
ub. r. ogól. sumę zł. 1.037.300.000 

Książeczki oszczędnościowe 
wzrosły w ciągu roku sprawoz
dawczegó o 636.439 sztuk do 
2.919.747 sztuk. Ogólny obrót 
wyniósł nienotowaną dotąd 

I cyfrę 34.5 miliardów złotych. 

Na srebrnym ekranie. 

Kino HRoma11 

„Królowa rrzedmieścia" 
Znany i popularny wodewil 

krakowianina K Krumłowskie
go został przerobiony na me~ 
lodramat filmowy przez wyt
wórnię „Eksplofilm" w Warsza
wie. Reżyserem filmu był E. 

1 Bodo. W rolach głównych wys
tąpili: Helena Grossówna jako 
Mamia, Aleksander Zabczyński , 
Sielański, Gierasiński, Konradt 
i inni. Obraz zawiera kapitalne 

I efekty komediowe i humorys
tyczne, które powodują wybu
chy śmiechu na widoY(ni. Do
brze jest, że obraz zawiera 

I więcej scen wesołych aniżeli 
dramatycznych, gdyż pod tym 
względem wytwórnie polskie i 
i nasze zespoły artystyczne, 
przodują szczęśliwie produkcji 
filmowej. Piękną mu z y kę 
d o t e g o o b r a z u skom· 
ponował znany kompozytor 
Jerzy Petersburski a tekst pio~ 
senek wykonał wybitny spie· 
wak Tadeuzz Faliszewski. 

Jest to film, który wzrusza- i 
rozśmiesza do łez niewątpliwie 
za tym cieszyć się będzie ·wśród 
wszystkich bywalców kina nie
słabnącym powodzeniem. 

Mickiewicz - poetę, a Napo- I 
leon generalnym wodzem. Sprzedam 

. Ale, czy zastai:ia~ia~iscie. si~ Wskutek wyj azdu dobrze pr~ · 
kiedys nad tym, ,Jakimi „ byh ~i speruj ącą placówkę hanalowq -'. 
ludzie: Czy . pr<;>b?wal~scie się najlepszym punkcie miasta ka. . 
czegos dow1edziec . o. ich czy- tolikowi. Potrzebny wkład Ol . 
nach, wynala~kach czy utwo- 4 do 5 tys. złotych. 
~ach, ale o mc.::h samych - o Wiadomość w Reo akcji „Dzien 
ich charakterach. nika Piotrkowskieao" Piotr. 

C:zy wi~cie, że bardzo wielu ków Trybunalski ~1 l. ' Słowat 
z n.1ch miało ~gr~mn~ wpł~w kiego 18 I ptro pod „ Placów~ · 
na innych ludZI. N1ektorzy dz1ę- handlowa" · 
ki dobroci, inni dzięki sile wo- =------·------
li i przekonań, jeszcze inni 
dzięki wielkiemu rozumowi. 
Często rózne, nawet bardzo 
ważne wydarzenia, były zależ
ne od jednego człowieka - od 
człowieka, któremu wszyscy u· 
fali i uznawali jego wlelkość. 

lntell·genłna rrzł·stojnaPani,111 ; 
l posiada handel 

i ~ódak z własną koncesją-wlllii 
teczku. Pragnie poznać inteligentne 
mężczyznę , z kapitałem emery tiub 
posadzie. Ch ętnie kolejarza. O 
"Dziennika Piotrkowskiego" 'I 

Wielu, bardzo wielu było motnej ". 
..._,.t., ..WMA 

-Oto pełne troski pytanie Pani„. 
-Niezawodnie! O ile dopomoże POI 
naturze i usterki cery pokryje delikatnyn 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszk1 
dliwym, nadającym świeżość i mo 
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następnych najwspanialsza premien 
. To czeuo jeszcze nie było! 

C
Kiffitv· loinmnico storngo rnmł · 

Hansi Kmotek, Hans Stuwe, Lola Chlu~ 
Piotr~ów 
Legionów 11 

• 
· W programie popołudniowym 

o godzinie 3 

Ostatnia noc skazańca 
Nad program najnowsze aktualności 

„_..._„ .... ~~~~~ 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po --

Wspaniała komedia Wiedeńska Oto polski film, na który czekaliśmy !„. 
Kino Teatr pełna humoru, werwy . i pięknej muzyki p. t. 

. ,,AS'' -Majo Moleńho · 
Hans Moser, Gµstu Huber, Lizzi Holzschuh 

Kino Teatr 

ROMA 
Melodramat osnuty na tle wodewilu Krumłowskiego 

reżyserii E. BODO p. t. 

·KRÓLOWH FRZEDMIEŚGIH 
W r. g. GROSSÓWNA, ŻABCZYŃSKI, SIELAŃSKI 

w Piotrkowie 
pl. Niepo.dleg
łości Nr. 2 Popołudniówka od godz, 3 Czarny Orzeł 

(Dawn.Nowosci) 
w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o goaz-. 3 po poi. 

Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. Na seansach popołud. Oskarżam Cię Ojcze (winowajca) ~ 

Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-~ 

I I 


